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Wychodzi cedziernnie po południu. 


bez zastrzeżenia 


Wśród różnych h seł politycznych, spośecznych, narodowościowych i wy- 
znaniow ch, które rzucono w wirze walki wyborczej, brak haszł obrony do- 
fknietego ciężkiem przesiieniem przemysłu i handlu łódzk ego, stanowiącego 
rdzeń i właściwą istotę Łodzi, 

Hesło to podejmują niżej podpisane Zrzeszenia i Instyt ce, jako przed- 
stawicieje łódzkiego przemysłu i handlu. 

Niema takiej dziedziny gospodarki miejskiej, któraby bezpośrednio lub po- 
Średnio nie doiykał» przemysłu i handlu. Każde zarządzeni: władz miejskich 
może dedatnio- lub ujemnis- eddziałać na nasz przemysł i bardzo liczne zwią- 
zaze z nim gałęzie handlu i rodzaje zarobkowania ludności; ála tego też w 
szrawach miejskich muszą mieć głos istotni przedstawicieje przemysłu i handlu, 
wybrani przez najpoważniejsze przemysłowo-han*lowe instytucje społeczne, któ- 
re ten przemysł i handel reprezentują i które zawsze dawały dowody, że spraw 
łódzki”go przemysłu i handlu skutecznie bronić potrafiły. 

Wychodząc z powyższych żałożeń, niżej podpisane Instytucje, pa wspólnem 
porozu rieniu wystawiają następującą listę kandydatów w H kurji (lista wyb. Ne 21): 


Eista IxandYydAT>OW. 


i. Grohman Henryk 11. Dybczyńszi Czesław 

2. Poznański Maurycy 12. Geyer Gustaw AA 

3. Dr. Konic Józef i3. Horodyński Włodzimierz 
4. Nowosielski Jan 14. Weil Karol 

5. Rosenbiat Józef B. 15. Biederman Paweł 

6. Kernbaum Maks 16. Feinzeł bart, Juljusz 


. Chądzyński Karol 
18. Dr. Hirszberg Leon 
19. Konarzewski Tadeusz 
20. Klawe Wacław. 


7. Ziegler Oskar 
8. Lipiński Antoni 

` 9. Hordliczką Wi n Im 
10. Kon Zenon 


Gdy życie naszego miasta z dniem 4 sie pnia 1914 r. zmartwiało i zda- 
wało się wszystkim, że jesteśmy w położeniu bez wyjścia, wtedy Komite: Giet- 
dowy, Urząd Starszych Zgromadzenią Kupców m. Łodzi wraz z Komitetem Re- 
prezentantów Kupiectwa i Sekcja Przemysłu Wł knisteg r złączyły się i utworzyły 
„Wydział F nansowy*, który przez emsją bonów wyratował Łódź z rozpaczli- 
wego położenia. W tej chwili równięż są trudne zagadnienia finansowe i czeka 
naś już obecnie poważna przygotowawcza praca, aby natychmiast po zawarciu 
pokoju przystąpić do u:zeczywistnienia ciężkiego zadania — racjonalnego Sposo- 
bu zakupu i rozdziału surowców, uruchomienia przemysłu i handla, torowania 
nowych dróg zbytu, tworzenia instytucji finansowyach ma mies 
znanych u naa datąd podstawach, silnych w Środ*i i dających „pe- 
wną itrwałą rękojmię ponownego rozkwitu i rozwoju naszego miasta — drugiego 
co do liczebności w Polsce. . i 

Te bardzo trudne cele i zadania można będzie osiągnąc jedynie przez zrze- 
szenie przemysłu i hadlu, a obecna wyborcza konsolidacja stanowi pierwszy 
krok na drodze do tego wielkiego celu, który łączy się na gruncie najżywoiniej- 
szych interesów wszystkich przedstawicieli wielkiego i średniego przemysłu i 
handlu łódzkiego, | l . 

Obywatele! Skupiajmy się, łączmy się, gdyż tylko wspólna soiidarna pras 
ca może doprowadzić do ponownego rozkwitu Łodzi. E 


Obywatele Wyborcy il-ej kurji! Głosujcie jak jed n m ż na naszą listę 


6 Zi 


Urząd Starszych Zgromadzenia 
Kupców m. Łodzi wraz z Ko- - 
miłetem Reprezentantów. 

Komitet Giełdówy Łódzki. 


Sekcja Przemysłu  Włóknistego 
Okręgu Łódzkiego, 


Stowarzyszenie Polskich Kup- 
ców i Przemyzłowców Chrze- 
ścjan w Łodzi. 


_ Stowarzyszenie Fabrykantów 
i Kupców m. Łodzi. 
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Nek. zr 04 3 Ep 
Odpowiedź koalicji. 

Ośmnaście dni trwał namysł koalicji 
nad odpowiedzią na propozycję pokejo- 
wą czwórprzymierza. Długość tego na- 
mysłu przy błaąhości treści udziełonej 
„wreszcie odpowiedzi jest pewną miarą 
trudności, jakie dziesięć państw kealicji 
musiały przezwyciężyć, zanim zdobyły 
się na jednomyślność. 

Odpowiedź ta ma wszystkie cechy 
kdmpromisu trudnego i przemijającego. 
Mimo swej długości i gadatliwości od- 
znacza się ona wielskiem ubóstwem tre- 
ści faktycznej. Koalicja okazuje się zgo- 
dną tylko co do tego, aby nie uważać 
się za prewokatorkę wojny, aby nie 
uznać się za pobitą i aby odtworzyć 
Belgję. To są trzy pozytywne punkty. 
Dwa pierwsze z nich nie mają faktycz- 
nego znaczenia. 3 ; 

Wznawianie procesu o to, kto pier- 
wszy zaczął, Świadczy więcej o uporze, 
niż o przenikliwości autorów odpowie- 
dzi koalicyjnej. Po 31 miesiącach woi- 
ny, w ciągu której na ten temat napi- 
sano całą bibljotekę i zużytkowano ksie- 
st dyplomatyczne wszystkich kolorów 
tęczy, wracanie do tej wydeptanej jak 
stery but kwestji, świadczy przedewszy- 
stkiem o skąpym zapasie idei, z jakiego 
czerpano, pisząc odpowiedź. 

Zastrzeżenie, że koalicja nie jest 
zwyciężoną, że karta polityczna Europy 
doznała tylko „pozornych* zmiąn, jest 
także nieistotne. ` 

Jeżeli królowie: belgijski, serbski, 
czarnogórski i rumuński uważają obec- 
ne swoje położenie fylko za pozorne, 
jeżeli wypadki w ich królestwach roze- 
grane lub rozgrywające się są tylko— 
ułudnymi snami, to tem lepiej dla nich. 
Niechaj śnią dalej! O losie państw ich 
decyduje—tak czy owak—kto inny. Je- 
żeli dla Francji utrata 10 departamen- 
tów z */, produkcji węgla i żelaza jest 
także tylko pozorem, a dla Cara front 
niemiecke-austryjacki nad Dźwiną i Pry- 
pecią tylko—złudzeniem czy przywidze- 
niem, to jednak to kynajmnjej nie zna- 
czy, że Czwórprzymierze, które dzierży 
w swem ręku cztery królestwa, 400,000 
teryforjum rosyjskiego, a 20,000 francu- 
skiego, do zbredni swoich zwycięstw do- 
daje newą zbrodnię—uważania się za— 
zwycięskie. a 

Jedynie postulat belgijski, sformu- 
łowany w odpowiedzi koalicji z takim 
naciskiem i z taką rozrzutnością słów, 
jest w niej punktem stałym. I dlatego 
włeśnie niezmiernie charakterystycznym. 
Gos bawiem zapewne znaczy, że koa- 
licia tyle słów poświęca Belgji, milcząc 
o Serbji, Czarnogórze, Rumunii i tylu 
innych kwesfjach. Widocznie tylko co 
do Bełgji osiągnęły rządy koalicyjne po- 
rozunienie. Cały obszar innych kwesfji 
pokryły natomiast mglistym postulatem— 
„santfien, reparation, garantie". Brzmi 
to pięknie, a nie znaczy nic. 

Odpowiedź koalicji stoi w ścisłym 
związku z poprzedzającemi ją enuncja- 
cjami kierującyćh koalicyjnych rządów. 
Mowy Brianda, Lloyda George'a i Po- 
krowskiego były tylko o kilka tonów 
wyżej nastrojone, ale opierały się na 
tym samym mofywie. Nawet kapitalny 
rozkaz cara do armji, mimo całej gro- 
teskowości swej treści, należy do kom- 
pleksu tych rewelacji, które razem z 
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odpowiedzią ostateczną stanowią całość. 
organiczną i zbudowaną na zasadzie 
jednej przewodniej myśli. 

Myśl ta przebija wyraźnie wszedzie 
i wyłuszczona z łupiny frazesów. przed: 
stawia się krótko—robić twardych i nie- 
przekłaganych, ale nici ostatniej nie zry- 
wać. W całej odpowiedzi, mimo wypeł- 
niającej ją sztucznej opryskliwości, nie 
powiedziano nigdzie, że rokowania są. 
w zasadzie niemożliwe. Pod formą war: 
runków i krytyki noty czwórprzymierza 
wyliczono warunki tych rokowań: zabez- 
pieczenie Belgji i nieuważanie się za 
zwycięzców ze strony czwórprzymierza. 
Przynajmniej niechaj czwórprzymierze 
o swojem zwycięstwie nie mówi. 

Taki jest sens zaraz pierwszego u- 
stępu odpowiedzi, w którym powiada 
się wyraźnie, że twierdzenie czwórprzy” 
mierza o jego zwycięstwie może wszel- 
kie rokowania skazać na bezpłodność. 
Wynika stąd, że jeżeli tylko czwórprzy- 
mierze nie będzie mówiło o swojem 
zwycięstwie, to rokowania mogą być — 
płodne... i 

Obecność tej zasadniczej myśli da 
się wykazać w każdym ustępie odpo- 
wiedzi koalicyjnej. Rządy państw koali- 
cyjnych boją się wrócić do domu ze 
znamieniem zwyciężonych. Fakta nie- 
chaj będą, jakie chcą. Byleby zośtały 
zachowane pozory — „sanction, repara- 
tion, garantie“... 

Nota koalicji została zakomuniko- 
wana Wilsonowi do doręczenia państwom 
czwórprzymierza. Tymczasem sam Wil- 
son w towarzystwie ŚSzwajcarji i wszy- 
stkich trzech państw skandynawskich 
znalazł się na arenie. Komplikuje to ca- 
ły precedens, bo między dwoma bijącymi 
się już jest—ten trzeci... 

To też Wilsonowi ma koalicja od- 
powiedzieć osobno i bardzo obszernie. 
Dopiero dwie te odpowiedzi razem 
wzięte, dadzą pełny obraz. Na razie to 
jedno można stwierdzić, że nota koali- 
cji, w swojej właściwej treści, nie jest 
nieubłaganie odmowną. Przed aniołem 
pokoju koalicja. przymknęła tylko drzwi, 
ale ich nie—zafrzasnęła. 


Rronika pOŁUCZNE, 


Co opowiadają rosjanie? 
PETERSBURG, 2 stycznia. 


Front zachodni: W odcinku wsi 
Panikowice (na południowym wschodzie 
od Brodów) nieprzyjaciel otworzył ogień 
karabinowy i mifraljez i częściowo wy- 
ruszył ze swych rowów. Ogniem raszym 
został on odparty. Na granicy Mołdawji” 
przeciwnik usiłował atakować w okoli» 
cach wzgórza 2690. Konfratakiem na- 
szych straży połowych został on jednak 
rozproszony, pozostawiając kilku jeń- 
ców. Przeciwnik ruszył również naprzód 
na północy i południu od doliny Oituz. 
Wszystkie natarcia nieprzyjacielskie od- 
parto.. 

Front rumuński: Rumunowie, któ- 
rzy początkowo odparci zostali przez 
zacięte ataki przeciwników na froncie 
na północy i południu od rz. Kasinu, o 
8 wiorst na wschodzie ód granicy wę” 
gierskiej, przez kontrnatarcia swe usta- 
nowili poprzedni stan rzeczy i utrzymali 


stanowiska swe, pomimo zaciętych wy- 
giłków wroga. W okolicach Andreachu- 
dejosa, © 12 wiorst na poludniu zbiegu 
rzek Pusna i Zabala, powiodło się niea 
przyjacielowi odeprzeć nasze konne od- 
działy i zająć wskazaną powyżej wieś. 
Wojska nasze, bez nacisku nieprzyjacie- 


la, zajęły w nocy nowe, poprzednio przy- 


Gotowane, stanowiska. 
` Front w Dobrudży: Oddziały nasze 
cofnęły się do nowych stanowisk. 


Komuinikał bułgarski. 


SOFJA, 4 stycznia.—QGłówna kwa- 
tera donosi 3 stycznia: 


Na froncie macedońskim w poszcze- 
gólnych odcinkach fronfu trwa energi- 
czny ogień artylerji. 

Na północny zachód od Monastyru 
toczą się pomyślne dla nas drobne u- 
tarczki patroli, przyczem zabraliśmy 
jeńców. 

Pomiędzy jeziorami Wardar i Doi- 
ran toczy się cżywiona. akcja artylerji 
nieprzyjacielskiej. 

"Dwa okręty wojenne ostrzeliwały 
bez wyniku stanowiska nasze pod Or- 
fano. 

Na froncie rumuńskim, w Dobru- 
dży, przeciwnik cofnął się na potężnie 
ufortyfikowane stanowisko wzdłuż drogi 
Macin—Jijila—Bacareni. Ofenzywa na 
stanowisko to trwa dalej, Zajęliśmy 

zgórze 108, na wschód od Jijili. - 

Monitory nieprzyjacielskie ostrzeli- 
wały Tulceę. | 

"2 komunikatów koalic 

Z francuskiego (5 stycznia). 

Dość ożywione walki artyleryjskie 
na północy i południu od rz. Somme, w 
okolicach Rouvroy, poza tem pod Ver- 
dun, w blizkości Martwego. Człowieka i 
Bezonvsaux. SEE 


Z angielskiego (3 stycznia). 


W sąsiedztwie Souchez i w połud- 


niowej części zagięcia Ypern działalność 
artylerji nieprzyjacielskiej była bardzo 
ożywiona, 

"Z wioskiego (2 stycznia) 

W nocy na 1 stycznia około pół 
nocy i wczoraj baferje nieprzyjacielskie 
rzuciły kilka pocisków na Gorycję. Wy- 
rządziły one tylko szkodę materjalną. 
Latawce nisprzyjacielskie podejmowały 
ataki na płaskowzgórze „Siedmiu gmin“, 
na dolinę Sugano i na Karst. 


Powodzenia w Rumunji. 


„Wien. Allg. Zeit.” donesi z Sofji: 
Posuwanie się naprzód wojsk sprzymierzo- 
nych, pomimo zaciętego oporu rosjan, trwa 
nieprzerwanie, W bocznych delinach pra- 
"wych dopływów rzeki ŠSeretu nzyskano znów 
gnięzne sukcesy, które zbliżyły pułkisprz,- 
mierzeńców do doliny tej rzeki, Naprzeciw 
Foscant zacięte walki trwają bez przerwy. 


; Ś PP Z CE OO Z Z WE CE OTO EEEE CEDC, 
YET ET W EEEE Z OOO OC WOZIE ARTE 


Lewe gkrzędło centram gbliżyło eie w wal» 


„walczono w kierunku Braiły. Wojska sprzy- 


„odwiedziny król rumuński Ferdynand z 


królewska w razie opuszczenia Jass, 


Tządowi greckiemu, zawiera żądania, aby 


GAZETA ŁÓDZKA: 


ce do Foseani, Najważniejsze sukcesy wy= | koło 300 osób, z portretem króla na Cze- 
y „le, wydawało okrzyki na cześć dynastji i 
mierzone atoją już przed oszańcowaniami. 1 
polnemi miasta. a OCZ 
Goście rumuńscy w wojen= 
mej kwaterze rasyjskiej. 

|. „Deutsche Tageszeitung* donesi 
Amsterdamu: > 

Podczas ostatniego pobytu cara w ro- 

syjskiej kwaterze wojennej, przybył tam w 


"starć ulicznych. 


„Fremdeń-Błatit* donosi z Berlina: 


Wedle wiadomości ze Stokholmu, "rząd 
serbski nie przeniesie się do MonąBtyru z 


a 


| Rząd serbski pozostanie nadal na. Korfu, 
królową i następcą tronu. È i l i 
dzina rumuńska pozostała 
kwaterze przez kilka dni, 
Przybył tam również Bralanu, który 
miał u cura dwugedzinną audjeneję. 
Porozumiewano się głównie o to, 
gdzie mają osiąść rząd rumuński i rodzina 


Królewska ro- š A gei EN 
wə rosyjskiej Zjazd w Rzymie. 

. Dzienniki medjolańskie -donoszą z. 
Rzymu, iż jutra przybędą tam Briand, 
. Lyantey, Thomas, Lloyd. George, lord 
Milner, oraz generał <Albertsea (7), jak 
również generał rosyjski, Golicyn. = 
E iż Ostrzeżenie Churchilla. 
Nowy nacisk koalicji na WADE 

= | „london Magazins“ ogłasza artykuł 
| Grecję. © | Churehiiła, oświadczający, że Anglja powin» 
Ostatnia nota koalicji, wręczona już | na zmusić państwa neutralne do iatenwen- 
cji po swej stronis celem szybszego ukoń- 
czanią wojsy, gdyż przegrana wojna dla 
żadnego mocarstwa nie będzie miała tak 
_złowrogich skutków jak dla. Auglji. 
Mowy rosyjski minister 
sprawiedliwości. 
Senator Dobrowolski zóstał miano- 
warty ministrem sprawiedliwości na miej- 
sce ustępującego ministra Makarowa, 


greckie siły zbrojne poza obrębem Pele- 
penezu także dla służby policyjnej zostały 
zredukowane. do absolutnie potrzebnego 
tylko stanu. —. Wszystkie karabiny maszy- 
nowe i cała artylerja armji wraz z amuni- 
cją ma być przewieziona na- Peloponez. 
Tak stworzone położenie wojskowe pozo- 
stawać będzie pod nadzorem specjalnych 
delegatów, jak długo sprzymierzone rządy 
to będą uważały za konieczne. : 
Zakazuje się zgromadzeń rezerwistów 
w Grecji na północ cieśniny korynckiej. 
Przeprowadzi się surowo zakaz noszenia 
broni dla całej ludności cywilnej, 
Przywraca się rozmaite prawa nadzor- 
cze sprzymierzonych. Wszystkie. osoby, 
uwięzione wskutek zdrady stanu i sprzys 
siężenia, mają być natychmiast WypUuszczo- 
ne -na wolność, Odpowiedzialny za wyda- 
uie dnia 1 grudnia rozkazów generał ma 
być usunięty. Rząd grecki ma posłom 
sprzymierzonych wręczyć uroczyste prze- 
proszenie, a flagom sprzymierzonych państw 
ma garnizon w obecności ministra wojny, 
uroczyście oddać honory. Dalej- donoszą 
posłowie, że wojskowe konieczności mogą 
w najbliższym czasia zmusić ich rządy. do 
wysadzenia swych wojsk w Itea-i do prze-. 
wiezienia ich koleją łaryską do Sałonik.— 
W razie gdybj zachowanie rządu króla: 
dało powód ztowu do skarg, zastrzegają |. 


© pomoc Japonii, 

„Muencheńer Zig.* donosi z Gene- 
"wy: Wedle doniesienia „L'Oeuvre" rozpo- 
cięły się-w Tokio rokowania, które mają 
na celu- skłoniezie . Japonji do wysłania 
większej ilości wojsk na europejski teren 
wojenny. z K 


Odpowiedź koalicji na notę 
Miiisons. © 


-powiedź Koajlsji se notę Wilsona wysłasa 
„A opublizowana bzdale s końcem tieżącego 
tygodnia, Nets ma misć sadzwyczejne roze 
- miary;  Znaczeńis jej bedzie doniosłe. Za- 


sobie mocarstwa ochronne pełną swobodą - 
działania. Z swej strony obeimują formalne . 
zobowiązanie, że nie pozwolą uzbrojonym | 
ca rządu obrony narodowej zużytkować | ogłoszone, ce do planów kealieji,. -- 
cofnięcia się wojsk królewskich z Teśsalii |. A PE SEE TIA R PEJĘ 
i Epiru, celem przekroczenia A rosie „Rosj sj wobec noty Wilsona, 
w porozumieniu z rządem królewskim, ob- | o Były rosyjski miajster wo'ny, generał 
szaru. neutralnego. Blokada wybrzeży | Poliwanow, oświadczył, że: nota Wilsona 
greckich będzie utrzymaną, aż we wszyst- | musi być wzięta pod dokładną rozwagę. 
kich wymienionych punktach nie - będzie Ks, Golicyu Mirawlin oświadcza, że w 
dane zadośćuczynienie. Dy 5 -| razia odrzucenia noty Wilsona «sytuacja się 
>S . l pogorszy, gdyż odrzvćenie tej noty wywoła 
Demonstracje w Atenach. w Amaryce przykre wrażenie, A Baay Zje- 
„Corriere della Sera* donosi z Aten 


i ( l daoczoae mogą być zimuszose: do Surowego 
pod datą 3 „stycznia: Wczoraj wieczorem | obserwowania zasady neutralności, Pierw- 
miała tu miejsce demonstracja, w której 


Echa tygodniowe. 


Rok 1916—1917.. Nadzieje, 
Piszcie pamiętniki, Wybory do 
Rady miejskiej. 

Związek między klimatem danego 
kraju a zamieszkującą go ludneścią jest 
już zasadniczo stwierdzony. Wdzięczne 
pole ma zatem przyszły badacz tej dzie- 
dziny wiedzy w Polsce i zapewne do- 
czekamy się kiedyś pouczającego stud- 
jum o przyczynach niektórych charakte- 
rystycznych i osobliwych cech polskiej 
psyche, a zmienną aurą polską. 

„-/ Obecnie stwierdzić tylko możemy, 
že koniec 1916 r. zaznaczył się niezwy- 
kła zmiennością tej aury: przymrozek, 
śnieg, deszcz i wice-wersa; podobno na- 
wet wpłynęło to na zmianę usgosobie- 
nia Warszawy w pamiętny wieczór Syl- 
westrowy, który w tym roku skromniej 
był obchodzony, jak nagrzykład w ro- 
-Na pochwałę, 
{to już zależy od czysto indywidualne- 
go punktu widzenia) wyznać należy, że 


nasza kochana Łódź lepisj uszanowała 


tradycję, bo pijanych osób, płci obojga,- 


w roku 1976—17 spotykało się 


A. nie mniej, 
jak lat ubiegłych. Zwłaszcza 


sfery inte-- 


ligencji, sfery teatralne, godnie podtrzy= 
mały honor powitania nowego i żegna- 


nia starego roku. i 
Widać, že sztuce dobrze się wiedzie 
w Łodzi, a jeżeli się czasem odzywa 
z. tamtej strony minorowy ton w stronę 
kochanej publiczki, to tylko dlatego; że 


czy na naganę Łodzi; : 


„obrazy przeżywanej chwili, dając tem. 


„dzieje, że Faraonowi śniły się i tluste 


wywołuje to zawsze 
kieszeń: otwiera. 

_ Dopiero niedawno stwierdzono, ż2 
najlepszym sprawdzianem, służącym do 
należytej oceny danego okresu histo- 
Pycznego są pamiętniki, pisane dla sie- 
bie, bez pretensji do drukowania ich, 
gdyż zestawienie większej ilości takich 
bezpretensjonalnych : pamiętników daje 
dziejepisom możność odzwierciadlenia 
danej chwili z jej wszystkiemi, niezro- 
zumiałemi na razie, przejawami i wyni- 
kami. EE dn 

Przyszły dziejopis winien mieć otwar- 
temi dusze dzisiejszych ludzi, aby zdołał 
zrozumieć pewne fakty, pewne zja-. 
wiska..« NEI 

Piszcie więc. sz. czytelnicy i czytel- 
niczki pamiętniki, a one za lat 50 bẹ- 
dą najcenniejszym dokumentem chwili. 

Prasa notuje-tylko fakty, wypadki, 
a wasze pamiętniki będą odbiciem uczuć, 
wrażeń, które, jak na płycie fotogra- 
f.cznej, cdbijają sis w duszy obecnego 
pokolenia. Każda dusza inaczej odbija 


rządku doczekamy się | 
giej części. Snu. | 
z z 


pożądany efekt i ziszczenia i drus 


O d 
Powoli, lecz stale, posuwamy się 
w organizowaniu politycznego życia pol- 
skiego. 2 RAE 


dnym z etapów, po których długo jesz- 
cze, być może, wypadnie nam kroczyć, 
"zanim rządy kraju w nasze ujmiemy rę- 
ce—nie należy jednak ustawać w pra- 
cy, tracić. cierpliwość, lecz każdą dzie- 
dzinę życia publicznego organizować wy- 
trwale. sU ; A 

Ważnemi posterunkami są w danym 
momencie rady miejskie, jako stykają” 
ce się bezpośrednio z ludnością i zała- 
twiające sprawy, żywo każdego . obywa- 
"tela obchodzące. -' ARE Wa 

Poza tem dopiero wybory do rad 
"miejskich odsłaniają prawdziwe oblicze 
nietylko danego miasta, lecz i całego 
szeregu: grup i jednostek, które przy 
wyborach muszą się zdeklarować, gdzie 
stanąć i jaki sztandar  wywiesić; z kim 
i przeciwko komu pójść do urny wy- 
borczej. KZ a a 

Przy ostatnich -pertraktacjach pol- 
sko-żydowskich w wielu razach tylko 
menerzy: partyjni okazali się zachłanne- 
mi, były jednak fakty, jak naprz. przy. 
pertraktacjach :z Żyd. Centralnym Ko- 
mitetem Wyborczym, że mężowie zaufa 
nia byli znacznie skłonniejsi do zgody, 
aniżeli masy, które siłą narzuciły im w 
ostatnisj chwili zerwanie ugody. | 


właśnie najwierniejszy obraz całości, któ- 
ra wszak zawsze składa się z poszcze- 
gólnych części. 
Rok 1916 skończył się, a 1917 roz- 
poczyna pod auspicjami powszechnych 
nadziei. dana: - 
-= Niechaj więc wiara, że owa zmora, 
która, jak sen Faraona o 7-miu krowach 
fłustych t siedmiu chudych, ma się już 
(u końcowi, będzie pokrzepieniem sła- 
bnicych naszych siti umocni w nas `na- 


i i R ; ki Ra ` trwa paz, 
f i aa - |) O OO OW CE O O OO OO AC O WO AERO 


krowy, może więc w “odwrotnym po- | styczne żywioły są bardziej; oświecone 


przeciwko nowej nocie koalicji, Doszło do” 


Rząd serbski pozostaje na 


powędu hiepewnego położenia wojennego. 


Wedla donissienia „Pett Psrieien*, ode 


wisrać ona będzis wyjaśnienia, dotąd nie 


szym skutkiem edrzacenia noty Wiłsona byłe 1 
o w doki ach wt, KAWA HARE 


. Tymczasowa Rada Stanu będzie je- 


„Da się to prawdopodobnie tem wy- 
tłumaczyć, że. kierownicze,  nacjonali- 
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by zakaz wywozu $ GE 
wojennych do państw koalicyjnyć?: 5 
"Timirszjew oświadczył, że Ko. 
noty. miałoby bardzo daleko idące zaa 
Należy się obawiać, że Ameryka walęż a") 
w takim wypadku czynny udział w PA 
Wiisom zabiega Salsje 
„Daily Mail" dowiaduje się z Nowe- 
go Yorku: W koiach urzędowych waszyng” 
ońskich zapewniają, że równocześnie - 
wysłaniem noty pokojowej do państw wś 
czących prezydent Stanów Zjednoczonyć 
Wilson wysłał do państw neutralnych po- 
lecenie przedstawicielom Ameryki, aby 
ustnie powiadomili rządy tych panstw, že 
o ile chcą przyczynić się do, przywrócenia 
pokoju, to prezydent Stanów Zjednoczo- 
"nych uważa chwilę obecną za porę po te- . 
mu odpowiednią. Rząd amerykański bar- 
dzo jest przykro dotknięty odmownem Sta- 
nowiskiem w Hiszpanii co do wzięcia tt- 
działu w akcji pokojowej. Wystąpienie 
Hiszpanji wielce osłabia powagę Stanów 
Zjednoczonych w południowych republi- 
kach amerykańskich. 
Propaganda pokojowa 
| Catllaaxa, 

Londyńskie „Times* donoszą z Rzy” 
mt: Jak słycheó, były minister francuski 
Caillaux udał sią do Rzymu, aby rozpocząć 
tam agitację na rzecz pokoju, 

Wzrost tendenoj pokoje 
wych wo Francji. 

Na ostatniem posiedzeniu kongresu 
francuskich narodowych. socjalistów za 
porządkiem dziennym, domagającym się 
dalszego ciągu polityki wojennej aż do 
osiągnięcia żądanych warunków pokojowych 
głosowało, jak donosi „Avantis, T582 
przeciw 1848. Za drugim porządkiem 
dziennym, który oświadczył się za odro» 
czeniem podjęcia stosunków z partiami 
socjalistycztiemi, głosowało 1537 przeciw 
1407. BOSE RE 

„Avanti“ stwierdza, że na kongresach 
"francuskich socjalistów narodowych wię- 
kszość za polityką wojesną w dniu 9 kwie- 
tnia wynosiła 1207, 7 sierpnia 756 obe- 
„cnie zaś tylko 284 względnie 130 głosów. 

. Rastrój we Wisoeszecia 

„Viłag* donosi z Lugano: Mimo wo- 
jeńnege tona włoskiej prasy nacjonalisty- 
CzBej pragnienie pokoja. we Włoszech jest 

, uiszaprzeszene, Zresz$ą prasa włoska pod- 
-nosi e odpowiedź koalicji nia jest odrzu” 
cosiem pokoju. Wyliezanie nadużyć, popet- 
nionych przez Niemcy, służy tylko do ce- 
lów propagandy, SE 
|. „Corriere della Bers" powiada, że od- 
powiedź koalicji jest początkiam dyskusji 
Bad notą niemiecką. Dziennik ton podnosi 
w dalszym ciągu, że cesarz austrjaeki jest 
- zwolennikiem pokoju, c 

„Stampa* wywodzi, że hasło wytrwa» 
nia aż do ostatecznego zwycięstwa jest niee 
JTozsądnem: i spowodowałoby zupełne ros 
zbicie Europy, 

Komentarz socjalistycznego pisma „A+ 
vanti" skreśliła ceńzura, 


amapan PE 


i kulturalne, dalej przeto patrzą, niż 
takiż tłum, który zwykle daje się unosić 
poczuciu swej quasi—siły, jest więc 
krótkowzroczny. 

Jak się okazało w rezultacie, 
bardziej zgodnym żywiołem, 
liczebnej siły; okazali się żydzi-—-orto- 
doksi i Żydzi — pólacy, którzy drogą 
wszelkich ustępstw pragnęli doprówa: - 
dzić do ugody z polskimi komitetami 
wyborczemi, przyczem wobec wielkiego 
zasobu dobrei woli ze strony tych ostat- 
nich, sprawa była na jaknajlepszej dro- 
dze i dopiero w ostatniej chwili nastą” 
piło rozbicie przez nacjonalistów żydow- 
skich. AGR 
W takich przypadkach każdy zde- 
terminowany człowiek mówi sobic: „ha, 
trudno"—i dalej swoje czyni... 
, List wyborczych złożono 34, iluż 
więc naszych sławetnych obywateli znaj- 
zie się w ogonkach wyborczych Wpra- 
wdzie nie zawsze sprawiedliwie umiesz- 
czani zostali przez zarządy zbyt arbi- 
tralnych komitetów wyborczych kandy- 
daci na radnych w ogonkach list wy- 
rych, ale „pro publico bono“ trze: 
a się poświęcić i fi wać j 
J o one te figurować bodaj w 
Dopiero wybory do- Rad iejskiej 
wykazały, jak wielkiem jest aa. 
| e a a m. Łodzi... | 
o, Szy dia pracy realnej, prac Óra 
czej a. to Pożądanem, wątpić OPPA 
iejmy jednak bloga nadzieje 
strony wojujące zrozumia a ch io 

„mecu. z zacietrzewienia bojowego, że 

„lepszy jest pozomie „kiepski pokój“ 

aniżeli „dobra wojna“; UE Í. Gr. ; 


naj- 
mimo swej 


Ne 4 


Słowianie u wojna światowa. 


Profesor Brückner okazał w czasie woje 
ny zdumiewającą pracowistość. Niema 
poważniejszego czasopisma niemieckiego, 
w któremby brakło, gdy chodzi o aktualną 
kwestję ze Świata słowiańskiego, gruntowa 
nego i wyczerpującego artykułu z podpi- 
sem sławnego sławisty berlińskiego uni- 
wersytotu, . 

Prof. Brickner stał przez cały czad 
niejako ną placówce naszego frontu we- 
wnętrznego, gotów każdej chwili szemrać 
o prawdę i prawa polskie, odpierać właści» 
wą mu bronią—srgumentem, zaczerpnięs 
tym ze Swej pracowni naakowej-—każdy 
atak, każdą próbę wtargnięcia w UprTaw= 
nienia nasze i dążenia nasze. | 

Z bogatego zasobu wiedzy, jakby z 
arsenałn, czerpie prof. Briłekner; to też 
urósł w taką powagę, iż o jego głos i o- 


świadczenie dobijają się redakcje piem ; 


niemieckich, z jego postawieniem kwestji 
liczą sią mierodajne koła, 3 
Obecnie część swych rozpraw i arty- 


kałów, napisanych podczas wojny, zawarł - 


prof. Biliekner w formę książki („Die Sla- 

vən und der Weltkrieg“, Tubingen 1916, 

Verlag Yvon J. C. B. Mehr). Rynsztunek 
naukowy pozostawił w swej pracowni; nie 

obciążając się satatystycznemi datami, etno- 

graficznemi zagadnieniami, wdawaniem się 

w detale, ogranicza się prof. Briiekner— 

jak sam w ustępie końcowym książki 

stwierdza—do historycznych reminiscencji, 

wykazania łączności, związków i nastrom 
jów, do podkreślenia faktów i przyszłych 

możliwości, | 

Jaki jest rezultat tych dociekań? Ja» 

ka synteza? Oto kilka wypowiedzeń prof. 

Briiecknera, które nam tę syntezę uwida- 

czaiają: W świecie słowiańskim nastąpiło 
ostateczBa rozszczepienie; niema już o- 

gólnej „kwastji słowiańskiej”, lecz” azereg 

pojedyńczych, jak polska i t. d., które mu- 

szą być rozwiązane i ło każda z (esobna; 

„jakkolwiek wypadnie rozstrzygnienie—pan- 
sBlawizm jest zniszczony; wartość akcji 
zbratania słowiańskiego głęboko Bpadłe; 

na Bałkania widmo panslawizmu znikło. 

Qto synteza książki Briicknera, głów- 

ua myśl wszystkich tych rozpraw i arty» 


_ kułów, bez wżgłęcu na to, jaki temat pū- 


ruszają, Brückner omawia w swej książ- 
ca historyczną misję Polski, powody upad. 
ku Polski, rusofilizm w Polsce, uniwersy: 
tot warszawski, sprawę żydowską w Polsce, 
stosunki polsko-rosyjskie, rusko-rosyjskie, 
bułgarsko-serbakie, żastanawia się nad u- 


topią państwowości ukraińskiej, daje obraż 


stosunków w starej Litwie i w współczesnej 
—a jednak poprzez wszystkie te tematy i 
kwestje, wszyktkie wywody i roztrzązania, 
przewija się motyw naczelny myśl: pane 
sławizm skonał —widmo, które tyle ziego 
narobiło, jest na zawsze praapłoszone, 
Dowodów na to katagoryczne stwier- 
dzenie dostarczyła prof. Briieknerowi woj- 
na. Tu dopiero okazało się w całej pełni, 
że panslawizm nie jest wcale formą nacjo: 
nalizmu, lecz forma imperjalizmu. Wśród 
mądrych głów to przeświadczenie i da- 
wniej było pewnikiem: lecz dla ogółu 
stało się nim dopiero przez wejnę. Idea 
panalawizmu—tak jak jej istotę określił 
Kollar—nolegała na „brsterskim połącze» 


W drugą rocznicę. 


(Rzut historyczny). 


Dzień 18 grudnia pamiętny jest w hi- 
storji Legjionów polskich, albowiem w 
dniu tym, rozkazem komendy l-ej bryga- 
dy, utworzony został II-gi pułk Lej bry- 
gady—jeden z najwałeczniejszych, okry- 
ty sławą za krew przełaną. 

W skład I-go pułku wejść miały ba- 
taljony: IV i Il-gi—l-go pułku. pierw- 
szych dniach pułk II nie walczył jeszcze 
jako samoistna. jednostka. iero po 

"słynnej bitwie pod Łowczówkiem, uzu- 
pelniwszy wzmiankowane dwa bataljo- 
ny przez bataljon uzupełniający, prowa- 
dzony przez kapitana Leona Berbeckie- 
go, przybiera formalnie nazwę II-go puł- 
ku I-ej brygady, i poczyna występować 
. jako Samodzielna jednostka bojowa. 
Pierwszym jej komendantem, aczkołwiek 
bardzo krótko, był ś. p. major Albin 
Satyr-Fleszar. Już w początkach stycz- 
nia 1915 r., na czełe pułku staje wy- 
trawny Żołnierz, były „S R" 
„rosyjskt—kąpitan Leon Berbecki, który 
|przyjmował już czynny udział w wojnie 
qesyjsko-japońskiej, był pięć razy vanny 
traz został odznaćzony kilkoma meda- 
kami, między innemi najwyższem odzina- 
czeniem-—krzyżem Św. Jerzego. 
Już podczas walk pozycyjnych nad 


Po pra CC ET ODT WANE, DO AC OC EO O ZO OC A O ET EO JEDYNA POENCN, 


niu się małych i słabych ludów słowiań- 
skich z mocny z 
w imię dawnego wspólnego puthodzenia 
i pokrewnego języka, rówiyche pedstaw 
charakteru i tradycji, współnych siedzib i 
równolegle do siebie b 
wreszcie tych samych patrjachałnyeh cnót: 
I zwyczajów”, - - , 
Idea ta, mimo toczący się rubel i mi- 


„M0 fascynujący urok na. marzyciełskie 


głowy, nigdy właściwie poważnie zakorzeu 
nić się nie mogia w świecie słowiańskim, 
gdyż każde skrzyżowanie się tej „idei z 


m i silnym rosyjskim,- a.to- 


GAZETA ŁÓDZKA 


iegnącego rozwoja; 


rzeczywistością Gdstaniato jej prawdziwa | 


oblicze: panrusycyzm. 
nietyle pezytywnie, ile raczej negatywnie 
działała: przeszkadzała intensywnisjszemu 
zbliżeniu się do zackodu Europy, stanowi- 
ła przegrodę między zachodnią:a wschod= 
nią kuliurą, służyła za parawan rosyjskich 
zamysłów ekspaasywnych, stanowiła tam, 


gdzie brakło argumentu tanią wymówkę..: 


Dopiero wojna położyła tym nieporo- 
zumieniom stanewczy kres. Jeśli o obecnej 
wojnie Światowej można stwierdzić, że jak 
burza 'oczyśsiła powietrze Europy z bakte- 
yji i miazmatów politycznych, to -przade« 
wszystkiem zjawisko to nastąpiło w świecie 
Słowiańskim. Bakterje, sztucznie hodowane 
w Petersburgu i Moskwie i stamtąd zatru- 
wające  powistrze całego Świata słowiań- 
skiego, zostały zniszczone, znikły; powietrze” 
jest czyste; trucizna maeskewanego pausla- 
wizmu — panrusycyzmu, nie sączy się już 
„W Orgarium poszczególnych ludów słowiań- 
skich. | 

Już bowiem w pierwszych tygodniach 
wojny okazało się, jak właściwie wygłąda 
„wyzwolenie*, obiecane przez generalisimu- 
BB rosvjskiego, Bo juń fakt, że pierwszy 
napór Rosji zwrócił się nie przeciw Światu 
germańskiemu, lecz przeciw Anstrji, gdzie 
ludy słowiańskie cieszyły się nieporównanie 
większą swsbodą, niż w Rosji — dal wiełe 
do myślenia. A skoro „walee parswy*, któ- 
rym Rosją ruszyła w Galicję, po niej się 
przejechał, wówczas — jak to Briiekner 
słusznie stwierdza — Rosjanie sami postas 
rali się o to, aby wszystkie naiwne prysły 
iluzje, Zaletwo przybyli do Lwowe, ogło- 
sili panującą religją w kraju — prawesła- 
wie; poczęti języki krajows postponówać na 
korzyść resyjskiego. Car gratulował kra- 
jowi nwolnienia z jarzma. — polskiego. 

Książka prof, Brilekcera piętrzy do- 
wody, których historja wojny dostarcza aż 
nadto. Decyzja Bułgarji zerwała nareszcie 
z „Czarnem widmem* panrusyeyzme, lòs 
opuszczonej Serbji, niemoe okazana przez 
Rosję w porównaniu s hucznetni obietaica- 
mi — fo gwoździe, którymi przybito trumnę 


panslawiżmu, -e 
Dr. B. M-m. 


Dnia 12 grudnia r. u. z inicjatywy 
partji „trudowików* wniesiona została in- 
ea w sprawie obchodzenia się przez 
władze z wywieziouym gr.-kat. metropoli 
lwowskim hr. Andrzejem Szeptyckim. Inm- 
terpelacja ta, skierowana do ministrów; 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości i do oberprokuratora Sy- 
nodu brzmi: | j 

„Po zajęciu miasta  Lwewa przez 


Nidą, pułk II-gi, który składa się prze- 
ważnie z żołnierza zahartowanego w bo- 
jach poprzednich, wykazał wielką przed- 
SiĘDIorczość wojenną. 


pułk I-gi w maju 1945 roku. Po prze- 
łamaniu frontu rosyjskiego pod Gorlica- 
mi, moskale szybko cofając się, oparli 
sią na poprzednio przygotowanych i sł- 
nie umocnionych pozycjach pod Keona- 
rami. W krwawej frzydniowej bitwie 
behaterstwo lIl-go pułku zostało przy- 
pieczętowane. Cały szerg ataków na 
wsie okoliczne jak: Włostów, Śwojków, 
Przepiórów i t. d., jakkolwiek zbył du- 
żo pochłonęły ofiar, potwierdziły jednak 
fakt, że młodzież połska, ci „rycerze 
bez skazy", walcząc o Polskę niepodłe- 
słą, ostać się będzie wię 
gy " nałeż imnieć o zdobyciu 
tej bitwy n y wspomn: o 

ika Femguza- Zawiślaką 


piórowski, gdzie moskałe, ułrywszy w 
murze karabiny ; o 


Pierwszą znaczniejszą bitwę stoczył : 


mogła największej |. 
ieprzyjacielskiej. Z epizodów 
przez poruczni > 
dwóch karabinów maszynowych i wieki ` 
jeńców, oraz o afaku na dworek przee. 


To też idea ta 


bozowego, pisma okopowe, pieśni wojen- 


oaa aa a 


“Wojska rosyjskie w liczbie wielu setek ga- 
<licjan. został: uwięziony i wywieziony do 


Rosji unicki metropolita tamtejszy hr, An- 
drzej Szeptycki. Z początku. metropolita 
Szeptycki pozostawał pod nadzorem po- 
licii w Karsku, już tutaj pozbawiony 
wszelkich związków ze Światem zewnętrze 
nym i możności słuchania i odprawiania 
nabożeństw: Ale dnia 20 września 1916 t. 
metropolita został nagle wywieziony z Kar- 
ska i osadzony w Suzdalskim Spaso Ewfi= 
miewskim monastyrze, który jest ciężkiem 
więzieniem dła osób stanu duchownego i 
jako taki pozestaje pod zarządem świąło- 
bliwego Synodu. Tutaj metropolita u- 
Mieszczony został w celi więziennej, obok 
której stale umieszczono dyżur żandarim- 
ski. Hr. Szeptyckiego pozbawiono tu ksią- 
żek i korespondencji, nawet przechadzek 
poza dziedziniec więzienny*, 
Przedstawiwszy ten stan rzeczy, in- 
ter pelanci wywodzą, na podstawie obowią- 
zujących ustaw rosyjskich, że metropolita 
Szeptycki, jako jeniec cywilny, nie može 
być bez powodu wtrącony do więzienia, 


ani pozbawiony możności wykonywania . 


ła 

ołud: 
kami 
odez: 


praktyk religijnych według Swego wyzna- 
nia. Interpelanci domagają się, aby Du- 
ina zażądała natychmiast wyjaśnień w tej 
sprawie od wymienionych wyżej ministrów. 
Jak wypadła odpowiedź rządu na tę 
interpelację, nie wiadomo. Ale zdaje się, że 
w związku z nią pozosłaje fakt, niedawno 
przez dzienniki podany, że ks, metropolitę 
Szeptyckiego przewieziono z Suzdała na 
południe. - 


Polskie archiwum wojenne. 
Na początku wojny powstało, z sie- 
dzibą w Krakowie, Polskie Archiwum Wo- 
jenne, mające za zadanie kołekcjonowanie 
przedmiotów, związanych z obecną wojną 
wszechświatową. 
Polskie Archiwum Wojenne zbiera: 
1) Czasopisma połskie i obce, te o- 
statnie, o ile zajmują się Polską i Pola- 


2) Książki, broszury, druki ulotne, 
wy, obwieszczenia, afisze, programy, 
źaproszenia, klepsydry 
zane z chwilą wejenną. | 
3) Pamiątki, wspomnienia i zapiski, 
listy i karty polowe żołnierzy polskich i 
osób, które osobiście przeżywały wypadki 
wojeaune, Na żądanie wysyła Zarząd P, 
A. W. instrukcje dla piszących wspomnie- 
nia i prowadzących dzienniczki. Dałej pa- 
piery urzędowe i rękopisy, tyczące się 
działalności polskich: komitetów narodo- 
wych o charakterze politycznym i spoke- 
cznym, organizacji militarnych, uehodź- 
ctwa wojennego etc. Pieśni wojenne i na- 
pisy nagrobkowe. - 

4) Wszelkie ilustracje, jako to foto- 
grafje z miejsc dotkniętych wojną, zwła- 
szcza zniszczonych budynków i okolic, ry- 
suski poważne i karykaturalne, widoków- 
ki, znaczki pocztowe, bony wojenne, od- 
znaki, medale, pieczątki, mapy, rzeźby i 
obrazy, plakaty, utwory muzyczne etc. 

5) Szczególnie gromadzi Polskie Ar- 
chiwum Wojenne wszelkie pamiątki i do- 
kumenty tyczące się Legjonów Polskich, 
fotografje Legjenistów, ilustracje życia o- 


i inte druki, zwią- 


polski okrył się długotrwałą sławą. 

W bitwie pod Ożarowem został ran- 
ny w nogę komendant pułku major L. 
Berbecki. - 


W szybkim tempie zachodzą coraz 
to nowe walki: atak na przyczółek mo- 
stowy Józefów, zdobycie Tarłowa, wal- 


' ki nad Wyżnianką i bitwa pod Urzędo- 


wem, gdzie to: ....„stanęło na tem, że 
jest pułk Il-gi pułkiem Zuchowatym=. 
sk Sayari i bolesny był ań szc po 
Órym szły zastępy nasze. Serca krwa- 
wiły się na widok zgliszcz i ruin dorob- 


"ku chłopa polskiego, na widok zniszczo- 
| nych 


całych miasteczek (jak Kenstan- 
tynów)— dzieła rozbestwionego żełdac- 


twa mroskiewsktego za sromotnie prze- 
grą wałkę. | 

. W lipcu 1915 roku pułk H-gi, który 
w owym Czasie uznany został przez ko- 
mendę Legjonów, jakoźpułk V-ty. Legjo- 
nÓW skich zaszczytne dla 


rt M are pod Babinem i Kaniówką. 


Ploskale, gromieni raz za razem, nie mo- 
gac się utrzymać na Żadnej linii, cofają 
się bez przerwy. Za Wieprz, za Bug 
przemy ich łącznie z ermiami sprzymie- 

à nieprzerwałnie. Jakby symbol 


| Ung Korony z Liśwą, są wałki Legjo-" 


nów pod Wysoko-Litewskiem i Resną. 
w których i pułk V-ty Czynny udział 


$ pizyjmuje. Z chwilą wzięcia Brześcia 


Litewskiego front wałki został znacznie 


skrócony. 


- dzienne, mapy i. 
Datki r 


= 


r1 plany sytuacji 
pujące składnice Połskiego Ariss © 
osy rd A ai 

| az 'olskiego Arataa 
jennego w Krakowie (gmach kaw 
miejętności), SM 


na. (niedrukowa: 


È 
E 


a Unk 
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jennego w Warszawie (Tow. miłościkćw 
histori, Stary Rynek 41). 


| ania" 


L prasy polskiej. 
. 
Pan Rabski w nowej roli 
W żywo i umiejętnie redagowan 

przez pana Witolda Giełżyńskiego dzi. 
niku warszawskim p. n. „Głos stolicy 
znajdujemy ciekawy artykuł, omawiając 
obecną działalność publicystyczną pan. 
Władysława Rabskiego, jednego z daw. 
nych redaktorów „Kurjera Warszawskie: 
go”. Pan Rabski wyewakuował się do 
browolnie, przed zajęciem Warszawy, ze 
stolićy naszej. a 
Artykuł ten brzmi, jak: następuje: 
„Przed kiłkoma miesiącami z: inicja- 
tywy osób prywatnych powstała w 
Stokholmie Polskie- Biuro prasowe „Po- 
lonia“. Insżytucia ta, politycznie bez- 
barwna, składająca się z ludzi różnych 
odcieni i ugrupowań społecznych, posta 
wila sobie na celu informowanie zagra» 
nicy o kulturalnym i społecznym życiu 
Polski, nie angażując się nawet w akcja . 
polityczną. Dotychczasowa działalność 
biura ogranicza się do akcji odczytowej 
i do zbierania funduszów na mający 
powstać w Stokkolmie informacyjny 
miesięcznik, przeznaczony dla poważ- 
niejszej publiczności norweskiej i szwe- 
zkiej. 13 
Na czele biura prasowego stoi ine 
żynier . Józef Włodyński = Malerzyński: 
współpracę swą oliarowali p. Antoni 
Bolesław Dobrowolski, znany podróżnik 
hr. Ledóchowska. oraz zamieszkali w 
Stokhołmie polacy. 
- Dla uwydafnienia bezstronności te 
go biura dość powiedzieć, że o rozpra 
we w kwestji rolnej zwróciło się ono dt 
p. Władysława Grabskiego, dość wyraź: 
nego w swoich sympafjach koalicyj- 
nych. TE 
Jak skład biura, tak i jego wybitr 
nie-apolityczna działalność. bynajmniej: 
nie upoważniała do jakichkałwiek po- 
dejrzeń, a tembardziej insynuacji. 
A jednak znalazł się człowiek, któ 
remu skromna działalność, czy samo 
istnienie w Stokholmie polskiej instytu= 
cji, niezałeżnej od Rosji, było solą w oku. 
W petersburskim „Dzienniku Polskim“, 
redagowanym wspólnie przez pp. Ehrens 
berga z „Kurjera Porannego“ i Niklewi- 


„Gazety Warszawskiej”, ukazał 


Rozkazem nacz. kom. armji, Legjo 
ny zostają przeniesione na kresy da 
wnej Rzeczypospolitej Polskiej—na Wo 
yn. ; 
Nadeszły ciężkie walki jesienne, nie- 
dogodności terenowe nie pozwalały na- 
utworzenie, w myśl wymagań nowocze” 
snej techniki wojennej, stałej linii bojo- 
wej. Wobec tego charakter walki stać 
się musiał bardziej partyzanckim, w 
której Legjony wykazały nadzwyczaj» 
ną dzielność. Ze względu na warunki, 
Legjony zostały podzielone na dwie sa- 
modzielne grupy bojowe. Pułk V-ty 
wraz z pułkiem IV został pod rozkaza- 
mi bryg. Józefa Piłsudskiego. W tym 
fo czasie stoczył pułk V pamiętne wal- 
ki pod Komarowem, gdzie Ś. p. kapitan 
Sław-Zwierzyński odbił moskalom za: 
brane oddziałom austryjackim armaty, 
biorąc przytem wielu jeńców. 

Ostatnie walki w listopadzie 1915 r. 
stoczył pułk V-ty pod Stawygorożem, 
poczem Z innymi pułkami I-ej brygady 
został przeniesiony na wielce zasłuże- 
ny odpoczynsk, do rezerwy. Miesiące 
zimowe, poszczególne oddziały V-go puł- 
ku spędzają na dalekich wywiadach ! 
patrolach nad rzeką Wesoluchą. Z koń 
cem kwietnia 1916 r, pułk V-ty zajmu- 
je stanowiska pod Kostiuchnówką. Na 
zwykłych walkach pozycyjnych upływa 
czas aż do początku czerwca, kiedy te 
dwa plutony I-go batalionu, odpierając 


4. 


się artykuł, jakby dla dokompletowania. 


grzedstawicielstwa prasy warszawskiej, - 
pióra p. Władysława Rabskiego, zawie» 
rający szereg oskarżeń,  kałumnii i osz- 


Szerstw na „Polonje“. 


‘Przedstawiając pod swoim kątem 


„dzenia stosunki, panujące w Stokhol- 
mie, p. Rabski tak pisze: 

|. „Oczywiście w całym tym tłumie 
mąskaradówym są także polacy, prze 
ważnie. drobne kółeczka w wielkim me- 


<chaniźmie wiedeńsko-barlińskiej intrygi. 


Kółeczka te są nakręcane. i montowane 


przez .-emisarjuszów, wpadających do 


Stokholmu, wydających tajne rozkazy i 
sprowadzających lub wysyłających swych 


*tycznej układają się przeważnie z bar- 
dzo, miernych inteligencji i mają zazwy” 
czaj cechy naiwnego dyletantyzmu, stu- 


denckiej bufonady. lub. kobiecej histecji, 
to: jednak reżyserja naczelna układa. 


szasem niebezpieczne plany zamęfu dla 
wprowadzenia w błąd rządów koalicyj- 
nych, dla sfałszowania myśli polskiej w 
obliczu Europy i dla. pokłócenia całej 


Polski z Piotrogrodem, Londynemi Rzy- 


mem.: EE AE E asf A. S ię ź FP go 
„Obóz ten koncentruje się przeważ- 


mie w agencji prasowej pod nazwą „Po- 


donja” a składa się z ludzi zgoła mieznz- 


nych w .Pełsce przedwojennej, Jesło to 


mała kapliczka polityczna, której arcyka- 
plani mieszkają w Berlinie. 


skim, mają tylko gest komedjancki. Na- 


wèt ołicjałny ich program inspirowania 


prasy neńtralnej przedstawia się w prak- 


łycznem wykonaniu tak nieudolnie, że. 


możnaby całą tę robotę potraktować wzru- 
szeniem ramion, gdyby pó za nią nie by- 
ło trujących gazów Berlina i zaczajonega 
szkodnictwa, które ma swe agendy we 
wszystkich stolicach neutrałnych, 'a dzia- 
ła bezwzględnie i przebięgle. Dość wspo- 
mnieć o głośnej „zapisce* rosyjskiego 
ministerjum spraw wewnętrznych w Spra= 
wie polskiej, aby zrozumieć, Że ta zorga- 
nizowana intryga umie z powodzeniem 
fałszować: opinję, grać do wióre różnym 
„Kołokołom*- i sugestjonować „nawet me- 
żów stanu”. RAKA 


Wietrzenie wszędzie „wiedeńsko-bet- 


lińskiej intrygi", wykrawknie „agentów“ i 


„emisarjnszów", wydających „tajne rozka- 
zy”, posądzanie o „fałszowanie opinii", © | - 
„zaczajone szkodnictwo”, czy „kabałę pa-- 


lityczną", straszenie „trującemi gazami 


Berlina" i t. p. okropnościanał — jest zja- 


wiskiem tak powszechuem w prasie mo- 
skalofilskiej, że możnaby przejść nad tem 
do porządku dziennego, gdyby nie to, że 
inwektywy te padły właśnie z ust pana 
Władysława Rabskiego. | 
Najbołeśniej go zabolało, Że pono 
„Polonia”, czy ktoś inny słałszował „zapi- 
ske“ rosyjskiego ministra spraw wewnrę- 
„trznych. Powód oburzenia zupełnie zrozu- 
miały, o ile sobie uprzytomnimy, że w 
‘Stokholme działa subwencjonowana przez 
sztab generalny rosyjski Agencja telegra- 
ficzna „Nord-Sud', w której to agencji p. 
Władysław Rabski, że użyjemy jega wła- 


snych słów, pracuje pobocznie, -zarob- 


kowo”. 


Agencja ta dała zresztą „pole zarobe. 


atak 305 Łajszewskiego pułku, zdobyły 
"dwa karabiny maszynowe, i wielu jeń- 
KÓW. o e 00. te ażj 4 

>. Najcięższe, a zarazem. najkrwawsze 
'walki przeszedł pułk V-ty w lipcu 1916 r. 
Trwając niewzruszenie dwa dni bez 
przerwy w ogniu huraganowym, odpie- 
rając liczne ataki moskiewskie, a jedno- 
cześnie sam kilkakrotnie atakując, pułk 
„stracił najdzielniejszych . komendantów 
poszczególnych oddziałów, jak Wyrwę- 
„Furgalskiego, Sława-Zwierzyńskiego, FHla- 
jeca, Tunguza-Zawiślaka, Koniecznego ł 
wielu, wielu innych. W tych to walkach 
został ciężko ranny i sam komendant 


pułku „Zuchowatych” podpułkownik L. | 


Berbecki. WORRY 
cco Jak wielką chwałą okrył się w wal- 
kach lipcowych pułk W-fy, niechaj za 
dowód posłuży rozkaz komendanta głó- 
„wnego Józefa Piłsudskiego: 


ppr g 


ajcięższe zadanie. bojowe spa- 
dło tym razem na pułk Il-gi mojej 


brygady, pułk „Zuchowatych* Ber- 


beckiego. Tu nawała artylerji by- 
ła najcięższa, ataki najsilniejsze, 


a położenie na skrzydłach najmniej 


pewne. Pułk stracił swego dówódz- 


cę ciężko rannym, obu komendan- 


tów baonów zabitymi; połowę do- 


wódzców kompanii legło zabitych 
i rannych, -wiecej niż połowa ofi- 
cerów i prawie polewa żołnierzy 


spłaciła krwią serdeczną dług Oj- | 


czyźnie i sławie wojska—i pomimo 


: i, którzy w 
niej msze odprawiają na bruku stokholm- | 


kowania“ i innym dobrowolnym. emigran- | 
tom, znanym ua warszawskim bruku. Oto. | 


pe G, Olechowski „był. jej przedstawicie- 


Szyszkowskiego, adwokata warszawskiego, 
niegdyś socjal-demokraty, ostatnio, przed. 
wyjazdem z kraju, organizatora drużyn 
'Gorczyńskiego, a obecnie szefa rosyjskiej 


służby wywiadowczej na kraje Skandynaw= 


skie, rezydującego w Kopenhadze, 
| ..Oczywi cie, że p. Rabski miał powo- 


dy do gniewu na „Polonję”, która, mając 
agentów na wszystkie strony miasta. | Siedlisko w miejscu jego działań, stała 
„A lubo. same: narzędzia tej kabaly poli- | 


ię mimowolnym świadkiem nowej fazy w 
życiu popularnego na bruku: warszawskim 
recenzenta teatralnego; trzeba więc było 
tego świadka zdyskwaliiikować. . Szkoda 


tylko, że p. Rabski przez cały czas poby-.. 


tu swego w Stokholmie, iniormując pra- 
sę szwedzką o „postępach oręża rosyj- 
skiego". i o „zdolnościach rozwojowych 


"naszego cesarstwa", nie wystąpił ze -swe- 


mi zarzutami na miejscu, lecz dopiero po 


powrocie do Rosji, Ściślej mówiąc. po ode 
| komenderowaniu go do Petersburga. Czyż- 
. by teraz dopiero — na dystans wykrył w 
działalności „Pałonii* zbrednię „wprowa- 


dzania w błąd rządów koalicji”, a co gor- 
‘sza „chęć pokłócenia całej Polski z Pio- 


trogrodem*. A może chodzi o gratyfikację . 


NOWOrOCzNnĄ 2 Nord-Sud?" 


"Rady miejskie na prowincji, 
OOU Błoteków SE 
Pierwsza posiedzenie piotrkowskiej 


„rady miejskiej odbyło się wczeraj © go- 


dzinie 6-ej wiecz. 


,  Pasisdzenia rady odbywają się w budyn- 
ku magistratu w sali na f-szem piętrze, -- 


; Sosnowice, a Baia”, 
Rozlepiene zostały na ulieach ogło= 
szenie komisarza wyborczego © wyborach 
do Rady miejskiej. | a aaa. 
“Permis wciągania do list wyborczych 
upływa. dnia 9-go stycznfa 1917 roku. Kto 
do 9-go Btycznia włącznie. nia  zcktanie 
wpisany na listy wybereze, traci awe pra: 


"wa głosu. Oprócz urzędowego wydziału - 


wyborczego powstają prywatae  Kemitety 
wyborcze. -o | | i 


Centralsy Komitet Dem., w którym grupu- 


ja się miejscowe żywieły, stojące na grūn- 
| cie budowy Państwa Polskiego w myši 
aktu z dnia 5-go Hatopada, Poza wyraźnie | 


polityczne niepodległościowemi - grupami — 
do Komiteto wchodzą cechy i inne stowa- 


| teysBzenia społęczne. 


| Płock. | |. 
Dotychczas zapisało się w Płocku na 


listy wyborcze 1023 osoby, w tef liczhie . 


523 żydów. 
Kielce, 


499 chrześcjau Í 
W Kielcach, na pierwezem posiedze- 


| miu zady miejskiej, po przemówieniu stara- 


sty Konckiego, ma wniesek p. Makowskie- 


go wyznaczono dla preżydentia miasta pen- - 


re w kwócie 2400 rubli, dla dwóch Wie 
ceprezydentów po 15060 rubli, a dla rad- 
ców pe 1390 rub, ; ; 


to pułk, zmniejszony w.składzie, wy: 


szedł wyczerpany fizycznie — nie - 


moralnie”. - s 


© Po walkach lipcowych 1-Gofnięciu: 
' Się nad Stochód, komendę pułku obej- |” 
-muje major Burchardf-Bukacki. - 


Osta- 
tnie wałki znacznie wyczerpały młodych 


żołnierzy, mimo to po krótkim, bo tyk. 
-ko tygodniowym odpoczynku, pułk V-ty 


zajmuje pozycję pod wsią Sifowiczami 


nad rzeczką Sławokiem (odnoga Sto- 
| chodu), gdzie pułk łącznie z oddziałami 
] AREE brygad, wykonał nader udatny 


wypa 


gady i wcielony zostaje do brygady III. 
-.  < Zachodzące wypadki polityczne w 


Polsce, zbyt głośnem echem odzywają - 
się wśród legjonistów. Ciężkie jednak. 


ćzasy przetrwano. Rozkazem komendy 


| armji przeniesione zostały Legjony na 


front. północna-wschodni pad Barano- 


-wicze (Białoruś), gdzie jednak nie pozo- 
stają długo, gdyż po ogłoszeniu Niepod-.. 
ległaści Polski, zostają ściągnięte do. 


ganizację wojska polskiego. ' . 


„Królestwa na reorganizację własną i or-- 


stycznie przóz ludność, ©. 0% 
M. Różycki. 


GAZETA ŁODZKA. | 


e ZW l p AAAA EA 


-Obradom - przewedniezył 


Jak dotąd, pierwszy ujawnił się już | 


"W tym to okresie czasu poczyniony - 
został nowy układ brygad legjenowych.. 
Pułk V-ty występuje ze składu bej brg- 


Radom. 
We czwartek, dnia 28 b. Re BB ofi- 


"cjelnam posiedzeniu Rady miejskiej Rado- 
-lem-w Kopenhadze, p. Nalmaki — w Bi- | juta-dakct 4 
-kareszcie, wreszcie centralą w. Petersbut- 
-gu kierował p. Władysław Zaleski. „Nord=- 
"Sud" natchnienie swoje w sprawach: peli- 
| tyki zagranicznej czerpie od p. Bolesława. 


mia-dekonano wyberu prezydjum miasta. 
dotyshcżiRowy 


prezydent miasta p. T. Przyłęcki, oraz po- 
wołani zostali » grork radnych pp. Epstein 


d Adler. Wynagrodzenie prezydenta U- 


chwalene w sumie 4.800 rubli, pierwszego 
wiceprezydenta 3.680 rubli, 

Wybory dały następujący wynik: przy 
głesowaniu na prezydenta otrzymali pps 
Przyłęcki. 34 głosy, Dębowski 4, Stanie 
szewski 1; oddano pustych kartek 9. Wo- 
bec tego prezydaittarm miasta wybrany z0* 


stał p. Tadensz Przyłęcki 34 głosami prze- 


ciw 14; przy głosowaniu na © wiespie” 
zydenta otrzymał: pp.: Hibner 30 głosów, 
Szuster 17 głosów; Dębowski 1 głos. 
Pierwszym wiceprezydentem miasta wy* 
brany został. p, Żygmant Hübner; — przy 


. głosowaniu na drugiego wiceprezydenta t- 


trzymali pp: Dębowski 28. głosów, Stani- 

szewski 18 głosów, Zarzycki I głos i 1 

„głos W 

dentem miasta wybzany zostal -p Dębow= 
ski. i i 
Puławy.  - R. 

/Komenda obwedowa w Puławach: 

mianowała radę miejska, składającą się z 

24 radnych, oram 24 zastępców. -~ 
* Pod względóm naredowości 
dzielą się na 6 żydów i 18 pełaków. 

.. Labartów. © ; A 

W Lubartowie władze rasgistrackie 


zamianówały 20 radnych cbrześcjańskieh i | 


4 żydęwskich. o. 


| Telegramy. 


Urzędowy komunikat — 
Wo niemiecki o ă 
4-go stycznia. — Urzędowe. 

- Z widowni zachedniej. © 

.- Wobec deszczu i mgły toczy 


się niewielka akcja bojowa, = 


(Z widowni wschodniej | 


Po front wojsk eenerała-fekimarszałka > 


„sę benrolda Bawarskiego < 
Na północo-zachód od Dźwiń- 
ska, kempanje 259 Ołdenburskiego 


"rezerwowego pułku piechoty rzuci- 


ły się przez lód na Dźwinie i- wy- 
darły rosjanom jedną z wysp. Przy- 
prowadzono. 40 jeńców i wiele kara- 
binów maszynowych. 3 


- fromt wojsk generała-pnłkownika arcyksięcia 


w Karpatach lesistych . oddziały 
rosyjskie zdołały usadowić się w czo- 
łowem stanowisku na półuoc od Me- 


„stecanesci. Wojska niemieckie i au- | 
| strjacko — węgierskie 


zdobyły sztur- 
mem szereg wzgórz na północ od: 


nach Loveji (w dolinie Susity), oraz 
utrzymały je wobec silnych ataków 
przeciwnika. RZE 


© || Gimrpa mojsk generalafeldmarszałka ` 
. <o .7 Mackensena. || 0-5 


Powyżej Odobesti . (na północy | 
Na zachód od ujśeła Buzaułu 
(usiłowała natrzeć silna kawałerja ro- 


mieniu pułki niemieckie i bułgarskie 
„szłurmowały, bronione zawzięcie miej- 
scowości; Macin i Jijilę, Dotych- 
czas przyprowadzońe około 1000 


| jeńców i 10 karabinów maszynowych. 

Dem -samem  Dobrudźa została o- 
czyszczena = nieprzyjaciela, aż do 
_ wązkiego.skrawka ziemi, biegnącego 


„W kierunku Gałaczu, na którym trzy- 


mają się jeszcze tylne straże rosyj- 


-  Pułkowi V-mu, jako miejsce pobytu | 
wyznaczono. Pułtusk, dokąd wmaszero* |. 
wał dnia 28 Ksfopada,: witany enfuzja* - 


-Front macedoński. 


; -<> Nie wydarzyło się nie szczegól- 
„nego. 


Pierwszy. Generat-kwatertmistrz 
'ZUDEŃNDORP F 


oddano pusty. Druglm. wieeprezy” "| 


radal 


drogi do Ojtoz i po obydwóch stro- 


od Foscani) sforsowano odcinek Mil--| 


syjska; odparto ją. Ramię przy ra- | Ń 


RYB: 


Nr. 4. 


Komunikat wieczorny. 


"W Rumunji wywiązały się walki 


wzdłuż Seretu. - 


Urzędowy komunikat 
| austrjacki. 


WIEDEŃ, 4go stycznia. 


_ 2 widowni wschodniej. 


Dobrudża została oczyszczona z 
nieprzyjaciela, wyjąwszy wązki skra= 
wek ziemi, ciągnący się W kierunku 
Galaczu. Na równinie rumuńskiej; 


nie wydarzyło się nic szczególnego: 
„prócz bezskutecznych wycieczek ka- 


walerji rosyjskiej. Na zachód od: 
Odobesci przekroczyliśmy Milcow, 
pod Soweją, oraz zdobyliśmy stano- 
wiska nieprzyjacielskie przy drodze 
od Ojtoz. Na zachód od Valeputny: - 


rosjanie zawładnęli jednym z naszych: 
rowów. - Pozatem na. północnymi 
-wschodzie nie 
„ważnego, 


wydarzyło się nie: 
Z widowni włoskiej i południowo- 
= wschodniej. 
Bez zmiany. - 
A” Zastępca szefasztabu generalnog 
| H oefer i 
. marszałek pelny porzcanit. 


nmmeątr Polski 
; .. CEGIELNIANA 63. 


- Dziś, dnia 5 I jutra , $ Styczni 
-ou 6 godz. $ wiecz. . 


„Trójka huliajska* 
sztuka w 5 obrazach że Śpiewami i tańcami. 
Jutro, © godz. 3 po poludniu 
„Krakowskie zuchy 
w Niedzielę dn. 7 Stycznia o godz. 7 t pół. wiec? 


NOWA DEJANIRA 
- dramat w 5 aki. Juljusz Słowackiego. 
r "O godz. 3.po południu | | 
MAZEPA 
Tragedja w 6 aktačh Juliusza Słowackiego. 
Bilety -do nabycia "w cukierni Roszkowskiego. 


/— Wiadomości kościelne. 

Jutro, z powodu święta Trzech: 
Króli, we wszystkich kościołach kato= 
lickich nabóżeństwa odprawione zosta» 
ną tak, jak w każdą niedzielę. | 

— Organ informacyjny. 

_ „D. L: Z." zamieściła wiadomość, ża 
zamierzanem jest wydawanie, na okręg Cos, 
Niem. Łódz. Prezydjum Policji, urzędowego: 
orgaga informacyjnego w języku niemieca- 
kim i polskim, jak się to już praktykuje w 
inuych powiatach i miśstach. Z chwilą wyje 
ioia takiego organu pisma nie będą już o- 
głaszały rozporządzeń i ohwieczczeń władz, 
aa wyjątkiem koniecznych abjeśnień na. gam 


| „sadzie: urzędowych: informacji, 


— 2 Kursów. pedagogicznych: 
„Wykłady na Kursach pedagogicznych. 


dniach rozpocz a 
; ną się na Kur 
sach lekcje wzofowe i pogadanki z prze- 
Z dla dziatwy szkolnej. 
aniormacji wszelkich udzi o 
Kozak dziela kance 
— Z sekcji Średniego nautzani 
Przewodniczący sekcji Ra 
F j ą Ji Średniego na- 
Pee zawiadamia wszystkich Gałosków 
p kina pa an poniedziałek da. 
nainie © godz. 7 wi 
w z kursów pedagogicznych, Dzieja 
a gdzie się posiedzenie w bardzo wā- 
nych sprawach, i 
astępnie w piątek dn. 12 styrni 
cieli (A : wiecz, w lokalu Stow. Seek 
RE uezeja 4) odbędzie się perime 
posiedzenie członków sekcji środniecę zu 


o DASZ następującym porzo! a a 


łarja 


Nr. 4. 


1) sprawy organizacyjne—wybory, 

2) referat prof. Wocalewskiej „Szko- 
ła a państwo", l 

3) sprawozdanie prof, Zawadzkiego 
„Ze zjazdu w Warszawie”, 

4) wnioski członków, 

— Ze Stow, Handłowców Polskich. 


Wydział zebrań tow. w Stow. Han- 
dlowców Polskich, urządza jutro w dzień 
Trzech Króii, choinkę dla dzieci z trady- 
cyjnym „Królem Migdałowym* i wielu 
przypętami. | 

Początek o godz. 3 po poł, 

— Bi Wydawnictwa, 

Jutro, w sobotę, z powodu święta 
łrzech Króli „Gazeta Łódzka* wyjdzie 
rano. 7 

` Następny numer „Gażety Łódzkiej" 

može się ukazać dopiero w poniedziałek, 
dnia 8 stycznia, o zwykłej porze. 

szych. 

(s) Na wczorajszem zebraniu człon- 
ków Koła starszych i podstarszych uchwa- 
lono wejść w kontakt z Kołem starszych 
w Warszawie w celu podjęcia prac nad 
ustawą rzemieślniczą i wzięcia udziału w 
zjeździa rzemieślników, 


£ Koła starszych i podsiar= 


E — Zarząd Stow, czeladzi ryrmtu=siodi« 
zawiadamia, że w niedzielę dn. 7 stycznia 
o godz. 3 po poł. w Resursie Rzem. od- 
będzie się walne zebranie czeladzi rymer- 
sko-siodiarskich, 
Gydawzrie patentów. 
©) Wydawanie paieztów odbywa 
äg obecnie w oddziale patentów przy pra- 
zydjum polieji {na pierwszem piętrze) przy 
Gtienku Nr. 18. 5 
Wyłacać nsleży przy okienku Nr. 17 
w tymże oddziale, 


Szaecewanie strał kolejowych i 
pocztowych. 

© (s) Wydział regestracyjny przy Głó- 
wnym Kómitecie Niesienia Pomocy począł 
opracowywuóć taryfy dla szacowania sirat 
zolejowych i pocztowych, | 
Nadzór nad dziećmi 

(s) Do końca roku ubiegłego pod 
aadzoram Giównago Komitetu niesienia 
pomocy znajdowało się 75.585 dzieci. 

- Ostatnio niworzono 36 nowych ochro- 
aek dla dziej, 60 domów dia dzie:i i 45 
zakładów hyejenieznych. 

'— Popis w Przytulisku. 

| W niedzielę, dnia 7 stycznia o godz 
8 po poł. w lokalu Przyteliska przy ulicy 
Południowej 66 cdbędsie się popis, na któw 
ry zarząd zspresza wszystkich jułeresujteych 
się tą instytucją, 


_—Zambtulałorju:n Chrześcijańskie» 
jo Tow, Dobroczynności. Z 
(© 0 W ciągu grudnia 1916 r. w amhbulata* 
rjnm' bezpłstnem (Chrześejeńskiego Towarz. 
Dobroczysneśri przy ul. Zachodsiej 27, róg 
Konsłantynowskiej, udzielone bszpłatnych 
porad. lekarskich chorym na choroby: we- 
wnętrzne 765, chirurgiczne 488, dzieci 385, 
tebisce 130, skórne i weneryczne 243, no~ 
ja, gardła i uszu 108, oczna 370, nerwowe 
(18 i zębów 26. | 

: — firamd=Rins, 

Do poniedziałku włącznie na filmie 
Órand-Kina sławny detektyw, Stuarto 
Webs, prowadzić będzie swoje niepo- 
równane poszukiwania w kryminalnym 
dramacie „Krzyk o pomoc”, ustępując 
miejsca od wtorku, dramatowi „Thug“, 
czyli Kapłan bogini Smierci. 

— Wypłata zapomóg rex 
zerwisikom s 

(S) odbywać się będzie przy ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 29 w lokalu Kuratorjum, 
przy ul. Konstant. nr. 29 (I piętro), Nowo- 


Spacerowej mr. 27 i Południowej nr. 59 


codziennie, poczynając od dnia 10-go sty- 
cznia w godzinach od 9 rano do l-ej i 
od godz. 3 do 6 po południu. 

<- Wypłata dokonywana będzie padiug 
początkowych liter nazwiska i za nume- 
rami, oznaczonymi przy każdej literze w 
nawiasie, 


W środę 10 stycznia. aiw, 


Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29: 
_ Rano iit, M. 
fod.501 do końca). 
„| Przy ulicy Konstantynowskiej mr, 29 
I piętro): 
. Rano K. (od 1—500), po poł, K. (od 
MI do 1000), 


Przy ulicy Nowo-Spacerowej nr. 27: : 


Rano A. wszystkie numery, B. (od 
41—20), po poł. B. (od 251 do 800). 
-Przy ulicy Południowej nr. 99: 


"Rano S. (od 1—500), po poł S. (od 


01 do końca). 
- W czwartek II stycznia. 


Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29: 


(od 1—500), po poł, M. 4 


 niełi—dgr. łódzk, 


_.. Rano P, 
501 do końca): - : SOA 

, Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29 
I piętro: ARRERSKNEONAN 


K. (od 1501 do końca). 
Przy ul. Nowo-Spacerowej nr. 27: 
Rano B. (od 801 do końca), G. (od 

1-250), po poł. G. (od 251-do 800).  - 
Przy ulicy Południowej nr, 59: l 
Rano Sz, (od 1—500), po poł. Sz. 

(501 do końca) Szcz. (wszystkie numery). 

W piątek 12 stycznia. 
Przy ulicy Konstantynowskiej 29.— 

Rano L. i E. (wszystkie aumery) po pol. 

N. (wszystkie numery). 


Przy ulicy Konstantynowskiej 28 II 


piętrc—Rano Z i Ż (wszystkie numery), 
po poł. I, E (wszystkie numery). 
Przy ulicy Nowo-Spacerowej 27—Ra- 


no. G (od 801 do końca) po poł. W (od 
1—500), s SE 
Przy ul. Pałudniowej 59. ; 
Rano F (wszystkie numery), po poł. 


T (wszystkie numery). - 
W sobotę 13 stycznia, 


Przy ulicy Konstantynowskiej 29. 
-Rane R {od 1—500), po poł. R (od 
501 do końca) i O wszystkie numery. 
Przy ulicy Kenstantpnowskiej 29 II p. 
Rano J (ed 1—500), po poł.J. (od 501 
do keńee), | 
Przy ulicy Newo-Specerowej 27. 


po poł. Gi Cz (wszystkie numery). 

W poniedziałek 15 stycznis wypłata 
tym rezeryistkom, które się spóźniły, 

We wtorek 16 grudnia tym, którym 
wydanie zasiłku było zakwestjonowane. 

W środę 17 grudnia epiekunkom sie- 
rot (patronat). 

— Kradzieże. 

W necy na 15 grudula r, ub. ze sklse 
pu przy ul, Koust. 28 szradziono, za pamo- 
cą włamania, wielką ilość wyrebów Szewc» 
kieh. Większą część tych towarów zdołano 
odetrać, Ostrzega się przed kupnem, 

Osoby, które magą dostirczyć pewaych 


siĘ 


szezegiłów o tej kradzieży, proszune są O 
nadsyłanie do Wydz. Krym. Kam. II do 
aktów Nr. 3585/16, 

. W noty z 19 us 20 grudnia n ub. ge~ 
syodarzowi Peanc ze wzi Sborowicza gwiny 
Piotrzów skradziono 8 konie: kssztanowatą 
klacz 4 letnią z białą lewą fylną pęciną, 
nieco kulawa; ciamao-guiadą klacz, lat £ i 
awulet.lą gajadą Eliez. 

Dana, siużące do wykrycia zł: dziejów 
należy nadsyłać da Wyda, Krym. Kom. IH 
do aktów 3084/16, By 


Kronika ruchu wydorczego. 


Żydowski Centralny Komitet Wy- 
borczy nadesłał nam bardzo długi list, 
wyjaśniający jaki był powód zerwania 
rokowań wyborczych pomiędzy poszcze- 
gólnymi komifetami. Listu tego nie dru- 
kujemy, natomiast drukujemy pierwszy z 
stów komitetów polskich, dający zupeź- 
nie wiarogodńe wyjaśnienie w tej kwe- 
stji. 

$ * 

Dzisiejszy „Lodzer Volksbl.* podaje 
spis kandydatów na radnych, wystawionych 
przez „Centralny żydowski Komitet Wye 
borczyć. Ia lepszej ćrjentacji społsezeń- 
stwa polskiego przytaczamy nazwiska tych 
panów, wstępujących do pierwszej połskiej 
Rady Miejskie, powstałej z wyborów, pod 
Oto on':— 
2) 


znakiem obeeści i odrębności, 


W kurji pierwszej: 1) dr. Rosenblatt, 


* dr. Borys Rabinowicz, 8) Siergiej Hofman, 


4) Inżyn. Gerson Praszzer, 5) korespond 
w firmie Rapiapsrt— Michał J-rblum. 

W karji śrugie;—l) Salomen Badzy: 
ner, 2) Salomon Bamet, 3) Adolf. Dobra- 
Tow. Kred, Miejskiego, 
4) Józef Urysohr, 5) Majer Karpf, 6) Balo- 
mon Keha, 7} M. Rozenberg, 8) Natan 
Kopel. 

.W burji trzeciej—1) dr. Jerzy Bozene 
blat, 2) Sergiej Hofmae, 3) Wolf Markaz- 
f+]1, a) inż. Aleksander Russak, 5) red. L 
Ugier, 6) dr. Lewia, 7) inż. Gerson Pra- 
8żker, 8) Salomon Samet, 9) Jakub Ganc i 
10) Mor:e Faja. 

OW. kurji czwartej) Mojżesz Hel- 


„man, 2) Mejżes: Ruas, 3) Mendel Krasuce 


ki, 4) Majer Karpf, 5) Morge Rozenblat, 


. 8) Dawid Ginzberg, 7) J. Zrakowsti, 


(W karji piątej—1) dr. Dawid Rabino- 
wież, 2) Józef Uryschn, 38) Michał Jarblum, 
4) Ludwik Weis, 5) Jakób Mendel Gliks- 
mah, .6) Joci Icek Berman, 7) Chaim En- 
gle, 8) Salomon Kohn, 9) Jakób Gerson: 


GAZETA ŁOBZKAJ 


(od 1—500), po poł. P. (od | 


Rano K. (od 1000 do 1500), po poł. 


Rano W (ed 501 do końca), po poł. 
D (wszystkie numsr;). 

. Przy ulicy Poludniowej 59, 

Rane H; Ch i U (wszystkie numery), 


* 


.  Dziš na murach ukazał się pierw- 
Szy plakat wyborczy z nazwiskami kan- 
dydatów. Plakat ten wywiesił Socja!- 
demokratyczny Komitet wyborczy. Na 


pierwszem miejscu jego, jako kandydat 


na radnego, figuruje pan Abel Kapotta 
— przyrodnik. Odezwa wyborcza 5. D. 


zawiera. na początku zwroty polemiczne, 


krytykujące inne partje socjalistyczne i 
ich komitety "wyborcze. Znamiennymi 
śród nich są te, które niepodlesłościo- 
wy odłam socjalistów polskich nazywa- 
ją „odstępcami”. A ; 


Narodowy Robotniczy Komitet Wy- 
borczy organizuje wiece przedwyborcze na 
temat: i ma SAN 
„Na kogo ma głosować polski lud 
pracujący? *. RM 

W sobotę, d. 6 stycznia o godz. 21/, 
po południu w sali fabrycznej Heinzla i 
Kunitzera we Widzewie i w niedzielę, d. 
7 stycznia, 1) o godz. 21/, po pół. w sali 
fabrycznej Poznańskiego, Ogrodowa 35 i 
2) o godz. 6-ej wiecz. w sali fabrycznej 
Leonkardła (Górny Rynek). 

* 


W. nadchodzącą niedzielę dnia 7-go 


stycznia Komitet robotniczy wyborczy s0- 
cjalistów polskich zwołuje dwa zebrania 
przedwyborcze, a mianowicie: o godz. 2 
po poł, w sali fabryki Rajtera, Aleksań- 
drowska 47 na Bałutach i o godz, 3 po 
poł. na Widzewie w sali jadalnej fabryki 
Heinzła i Kunitzera. | f 


* 

Jak już podaliśmy wczoraj, na ogół 
zostały zgłoszone 34 listy wyborcze, z 
których na kurię pierwszą przypada list—6; 
na karje drugą — 5; na trzeci? — 5; na 
czwartą — 4; na piąlą — 6 i na Szóstą — 
list 8. 


Skrzynka do listów. 


Rio zerwał kompromis wykarczy? 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W sprawie rozbicia periraktacji wy- 
borczych mamy bonor zakomunikować 
cò następuje: 

Stanowisko i całe zachowanie się 
przedstawicieli Centralnego Żydowskie- 
go Komitetu Wyborczego, skupiającego 
dokoła siebie elementy nacjonalistyczne, 
w osfatnim okresie obrad kompromiso- 
wych, głównie w nocy z dnia 1 na 2 b. 
m. świadczyły wymownie, że istotnej 
chęci do doprowadzenia porozumienia 
do skutku nie było. Zachowanie się 
przedstawicieli C, Z. K. W. znalazło wier- 
ne odbicie w odpowiednim protokule. 

O godzinie 8 i pół z rana d. 2 b. m. 
protokół wyraźnie opiewa, że odpowie- 
dzialność za niedojście do porozumienia 
Spada całkowicie i wyłącznie na C. Z. K. 
W. Odnośny ustęp został wprowadzony 
do protokółu na wyraźne i kategoryczne 
żądanie przedstawiciela żydów = polaków, 
d-ra Sachsa. O godzinie 9-ej rano te- 
goż dn'a na skutek podziwu godnej usté- 
pliwości przedstawiciela Komitetu żydów 
ortodoksów w stosunku do C, Z. K. W. 
porozumienie zostaje wreszcie doprowa- 
dzonem do skutku. Tutaj zauważyć nale- 
ży, że nieporozumienia, jakie co chwila 
niemal wynikały i przedłużały w nieskoń- 
czoność obrady, miały miejsce jedynie po- 
między Komitetami żydowskiemi.  Niepa- 
roznmień w stosunku do Komitetów Pol- 
skich nie było. | 

Na termin oznaczony dla wypełnienia 
list i opatrzenia ich należnymi podpisami 
członkowie Polskich Komitetów Wybor- 
czych stawili się, nie stawili się nato- 
miast żydzi. i 

Polski Komitet Wyborczy, który wy- 
sawia kandydatów swych do kurji I, IV, 
V, żadnych list w d. 2 b. m. u Komisarza 
Wyborczego nie składał. Listy ie złożone 
były inż w dniu 30 i 3l-go grudnia rano, 
t i wtedy, gdy rokowania dopiero się za- 
czynały i niepodobna było przewidzieć ich 
wyniku. 

Twierdzenie C. ŹŻ. K. W., jakoby li- 


sty tegoż Komitetu układane. były do- 


piero. w ciągu po poł. 2 b. m., a złożo- 
ne u Komisarza Wyborczego już o g. 5 
pop. nie wytrzymuje krytyki dla każde- 
go, kto obeznanym jest z techniką u- 
kładania tych list, wymagających np. w 
kurji V 75 podpisów wyborców danej 
kurji z uwzględnieniem dokładnych ad- 
notacji odpowiednich okręgów wybor- 


czych. Tymczasem okazuje się, że C. Ź. 
K. W. złożył takich list aż 5, go bez- 


wątpienia wymagać musialo daleko dłuż- 


z) 


_ szego Ćzasu i ćo przypuszczać pozwala, 


że listy te układane być musiały daleko 
wcześniej, prawdopodobnie podczas trwa» 
jących jeszcze układów w nocy z d. 1 
na 2 b. m. Przypuszczenie to potwier- 
dza poniekąd fakt, że żydzi-ortodołsi, 
których zachowanie przez cały przeciąg 
czasu było bardzo lojalne, list swoich 
ułożyć i ziożyć ich u Komisarza Wybor 
czego nie zdążyli. 

,. W końcu zaznaczyć należy, że ist- 
nieje dokładny protokół o całym przebic» 


gu układów, który, jak już wspomniana 


wyżej, rzuca należyte światło na zachowa- 
nie się C. Z: K. W. Zachowanie to zna- 


"lazło, zdaniem naszem, bardzo trafny wy- 


Przesyłając powyższe wyjaśnienia, pi- 
szemy się |. | xi 


działacz oświatowy, 
y 


raz swój w artykule wstępnym onegdajsze- 
go numeru „Gazęty Łódzkiej”. 


z poważaniem : 
POLSKI KOMITET WYBORCZY. 
. W im. Komitetu | 
E, Krasuski 


Aktywiści 
tywiści. 

Utarło się zdawie, że obóz śf:n stanow 
bszimienna masa, wśród której nio ma osób, 
jakim społeczeństwo zaufaćby mogło, jakim“ 
powierzyćby mogło ster sprąw po'ityczny k 
w dzisiejszej przełomowej chwili, Twiere- 
dzenie fo jest najzupełniej błędne, jeśli sig 
zwały fakt, że ton obecnej akcji politycz 
nej nadają ludzie o wypróbowanych zale 
tach charakteru, wykształeenin niepowsze» 
dniem, a co główna nieugiętej woli zrgnli» 
zowania aktu z dnia 5 listopada r.z, 

Poniżej podśjemy sylwetki szarmierzy | 
base} wolneśej, ludzi, których ożywia chęć 
służenia O;czyźnia w Sposób, dający 
łsczeństwu gwarancję, że służba ta wyjdzie: 
narzdowi i krajowi eałeran na pożytek, 

|- Qto nazwiska jednego zastępu znanych 
i zasłużonych działaczów: 

Stanisław Bukowiecki, adwokat, aater 
wielu prac prawnych i ekonomicznych, dzia” 
łacz społeczny i politycrny, pedagog w dzia: 
dzinie ekonomji, obecnie profesor na kur- 
sach administrecyjnych, Niegdyś mależsł 
de stronnictwa Nnarodowo-demokratycznego 
w pierwszej fazie jego dzisłalności, zerwał 
z nim jednak z powoda różnie przekonań: 
na gruncie patryjotycznym, Obeenie” teze 
partyjny niepodlegleściowisg, |. 

Stanisław Dzierzbicki— wybitny dziaw 
dacz rolny, radea kom tetu Tewarzystwą 
kredytowego ziemskiego, były prezes Rady 
głównej opiekuńczej, były członek Centr, 
Komitetu obywat., dyrektor Towarzystwa 
„Baop” i Towarzystwa ;gradowego „Cares”, 
Rady krajowej instytucji wzajemnych ubeze 
pieczeń. Były prezes zasłużonej sekaji rol- 
nej Tewerzystwa popierania przemysłu i 
handlu, autor prac ekonomicznych i rolni- 
czych, pomieszczanych między innemi w 
dawnym „Fikonomiście*, Prezes Rady Nae 
rodowej. Jako polityk -— bezpartyjny nie- 
podległościowiec, a 

Stefan Dziewulski, adwokut, redaktor 
i wydawca „Bkonomiaty”, były człanekssa= 
kretarz Komit. Obyw. m. Warszawy, czło» 
nek rady Ligi Państwewości Polskiej, 

Ludwik Górski, rolnik i chemik. Dzia» 
lacz- oświatowy, wychowany w tradycjech 
rodziny, która odznsczała się gorliwą sfni- 
Źbą obywatelską. Znawca spraw ekonotni= 
cznych i włoścjańskich. Bezpartzjoy niee 
podległościowiec. 

| Ludomir Grendyszyński —z wykształe 
cenia prawuik, publicysta i działacz społa» 
c€zny, Rozpoczął działalność publicystyczną 
w „Kraju”, był redaktorem „Niwy* i „Kur= 
jera Niedzielnego“, wraz z Ludwikiem Stra- 
szoewiczem założył „Kurjer Polski*, Należał 
do założycieli Stronnictwa Polityki Realnej, 
lecz z partją tą zerwał w pewien czas po 
wybuchu wojny, przystępując później do 
Grupy Pracy Narodowej, której obecnie jost 
prszesem. Był wiseprezasem Towarzystwa 
Literatów i Dziennikarzy, należał de Cen- 
tralnego Komitetu Obywatelskiege, jest ge- 
Eretarzem generalnym Warszawgkiego Towe 
Ubezpieczeń od Ognia i członkiem Rady 
Krajowej instytucji ubezpieczeń, W działal» 
ności polityczz.j wytrwale stoi na graneia 
niepodległości narodowej, 

Antoni Kaczorowski, inżynier, doskce 
nały enawes spraw ekonomicznych, sekretarz 
Towarzystwa Przemysłoweów, jeden g or- 
gauizatorów i czynny członek Narodowego 
Związku Robotniczego (N. Z. R), Wybitny 
działacz niepodległościowy na gruncie tej 
instytucji C.lonek O. K. N. ; 

Włodzimierz Kunowski, inżynier-the» 
mik, były dyrektor jedrego z przedsiębiorstw 
naftowych w Borysławiu, znawca stosunków 
przemysłowych i robotniczyek.  Gorliwy 
Całonsz Polskiej Par- 


apa- 


Mp 


$ji Bocjalistycinej CP. P. 8), były współre- 


faktor Iwowskiei „Płacówki" i współpra: 
cownik „Jęduości Robotniczej”, zasłużony 
Szórinierz hadet- woluościowych i niepodle- 


głościowych wśród robotników w Królestwie” |. 


2 ziem. połskich. 


Całonek zarządu 0. K, N.  - | 


Michał Łempicki, inżynier-górnik, b. 


dyrektor zakładów górniczych i przemy- 
słowych, b. dyr. Tow. Przemysłowców, 
b. poseł do Dumy z ziemi piotrkowskiej, 
prezes Ligi Państwowości Polskiej; zna- 
ny z niepodległościowej działalności pu- 


blicystycznej, którą rozwinął - po wybu- | 


chu wojny. zagranicą, a następnie w 
kraju, występując odważnie przeciwko 
osj. | 
_ "Antoni Łuniewski-właściciel ziem- 
ski z pow. Mińsko-Mazowieckiego. Pre- 
zes Związku Ziemian. Wytrawny działacz 


oświatowy, znawca stosunków rolnych i |. 


łudewych. Członek. Stronnictwa Naro- 
dowego, do którego jeden z pierwszych 
wniósł zasady szczerze niepodiegłościo-. 
we i aktywne w tym kierunku metody. 
Jeden z organizatorów Rady Narodo- 
wej. 

- Wojciech hr. Rostworowski, —właście 


ciel zgismoki, członek Rady Głównej Opie- ` 


kończej. Należał dawniej do- Stren, Nar. 


Damskr., które opuścił wskstok ufemnych ` 


SB 
29 MPa 


URLE H TIRE 


EZ 


Ba "o godz. S popa * - : 
dak się śmieją i płaczą w Warszawie 


4. Wodew'l w 8.0br.że śpiew. C. Danielewskiego. 


. 


E: o godz. 3 po południu 
| EROSCILUSEILEO 
| pod Raciawieami 


"W DOMU LUDOWYM, PRZEJAZD 34 


W. Sobotę, dnia 6 Stycznia cbo godzinie 6 wieczorem, SSTATKI RAZ 


| Marii Konopnickiej muzyka Piotra „Maszyńsk ego, 


ze śpiewami i tańcami w 4-ch odsłonach. 


4 Bilety wcześniej. nabywać można w cukierniach pp. B. Gostomskiego (dawn. Roszkowskiego) 
Ę A Z, Krzyżanowskiego, Piotrkowska 79, à w dniu przedstawienia w. kasie teatru od godziny 
z 10-ej do ` l-ej i od 3-ej po potudsiu, l 


Bar |. 


“Oddział w Lodzi, Piotrkowska 52, — | 
ma zaszczyt podać de wiadomości że | 
| | gps przyjmuje s SP 


J 


dla kirji Iei odkędą się 


GAZETA ŁÓDZKA 


EO Z O 


w poniedziałek, dn. 15-ga stycznia i 
we wtorek, dr. 16: stycznia 1917 r. 
- pomiędzy godziną 10-tą rano a Aq wie- 
czorem. 0 
Wyborcy, któ x 1 
ją się od liter A. do Ł „głosują w ponie- 
działek, dn. 15 stycznia 1175 — |. 
Termin giosowan' a. upływa 0 godzie 
nie 8-ej wieczorem. e 


ewolucji tej partiis Obecnie członek: stron- 
nietwa Narodowego, w którem gorliwie Bo i 
piera tendencje niepodległościowe. . 
ES (d. n.) 


: Radomska: 

W tych dniach zmarł w Radomsku 
111l-letni starzec, Abram Ozrazowski, osio- 
rocając pięcioro dzieci i ozterdzieści kilka 
wnucząt, W powstaniu 1831 r.  Ozrazow- 
ski brał udział jako ułaa w wojsku pol- 
skiom. Mając 100 lat, pracował jeszcze; 
przez całe życie nie korzystał z pomocy le- 
"kary, nie używał oknlarów i peciadał wszyst- 
kie zęby. : WIPE , » 
> Opatów. -. ; Sak 
Sąd Komendy obwodowej w QOpato= 
wie skazał za podbijanie cen: Józefa Bojar- 
ezaka na. 100 koron grzywny; Władysławę 
Bojarczakówaę na 20 kor.; Zełmana Fogie- 
la a 14 dni aresztu i 30 kor. grzywny. 


się ad liter M. do Z. głosują -we wtorek, 
dn. ł6-go styc nia 1917 r. mi f 

Lokal wyborczy mieści się, zarówno 
w pierwszym jak i w drugim dniu głoso= 
wania, w Prezydjum Policji, ul. Spacerowa 
nr. 14, I piętre, pokój ni. 84. 

Głosowanie odbywa się w następit- 

. jący sposób: Ro: 52 

Głostgący udaje się osobiście do lo- 
kalu- wyborczego ze swym paszportem, 0- 
trzymuje.tam urzędowo ostemplowaną kar- 
trę wyborczą, wypełnia ją, nie będąc ob- 
serwówanyim w jednej z kabin wyborczych, 
„składa ją w taki sposób, «aby -pismo nie 
: było widocznem i wręcza ją przewodniczą- 
"cemu. Przewodniczący. sprawdza legity- 


Obwieszczenia: 
-dla wyborców kurji Lo - 
Wybory de Rady Miejskiej m. Łodzi 


| tacji o głosewaniu w liscie wyberców, O- 


Tes 


OCZESNe WY 


| dó urny, zarządzaj 


których nazwiska zaczyna”. 


Wyborcy, których nazwiska zaczynają 


macje wyborcy, poleca dokonania adno-- 


raz w specjalnie sporządzonej liście głosie : 
jących, wrzuca następzie kartkę labs | 


"ślenie wzmianki wyborczej w paszporcie 

<Wyborca winien wpisać do kartki 
wyborczej tylko ten numer listy kandyda- 
tów, na którą zamierza głosować. Treść 
kartki wyborczej winna. wskazywać, w spo+. 
sób wykluczający wszelką wątpliwość, nu- 
mer cbranej listy kandydatów. Również 
i w tym wypadku, gdy kilka list jest ra- 
zem połączonych, wolno wpisać tylko je- 
den numer. , 

Kartki wyborcze urzędowo nieostem-. 
plowate, lub też takie, na których figuru- 
je jakiekolwiek nazwisko lub podpis, są 
nieważne. A 

Listy kandydatów do l-ej kurji, uzna- 
ne przezemnie za ważne, Opublikowane 
będą, z podaniem numeru, w pismach 
miejscowych, jak również ogłoszote za 
pomocą specjalnych obwieszczeń. =. 

- Głosowanie keńczy się, góy minie 
czas określony, i ostatni z obecnych w lo- 
kalu wyberczym złoży swój głos. © | 
. . Wybory są jawne. Przysługuje mi 
jednak prawo ograniczenia liczby osób, 
przebywających w danej chwili w lokalu 
'wyborczym, o ile to okazuje się niezbęd= 
‘nym dla utrzymania porządku. 

Łódź, d. 4 stycznia 1917 r. 
Komisarza Wyborczego 
br. z Bnina-BniŃSki. 


sie DY Gd 


Zastępca 


OSTR NPC 


TEOL 


Poniedziałek, d, 8-go Stycznia 1917 r., o godz. 8 wiecz. 
(Abonamentowy) KH-ty (Abonamehtowy) 
"KONCERT SYMFONICZNY 


R. Dyrygent: BRONISŁAW SZULC... W 
4 JULJUSZ KLENGEL ` 
ey - Profesor królewskiego konsewatorjum w Lipsku, (wiolonczela). RPA 

W programie: K. Schuman Symfonja AG 4 D-mol 


Volkman Koncert wiolonczelowy z towarżys eniem orkiestry. 


i Ceny zwykłe. Bilety do nabycia w Bhuze Koncertowym. Friedberg i Kotz“, 
| Piotrkowska 90. Kasa wieczorowa w dzień kencertu: przy Sali Koncertowej otwarta o 
Paz. 


TURA FERRE TY BREEZE SIO 
BRAC NA JĄ DDR ELR 


"Toi POPULARNY law T. 


"Zrzeszenia Arfystów Polskich _. 


“Jutro, dnia 6 Stycznia 1917 roku, . e 


|: | " "W-Niedzie ę, dnia-7 Stycznia 1917 roku. 


„Benefis p. Kazimierz, Śmiatowskiego. - 
e | 
Bilety do nabycia w Kasie Teatru Popularnego w dniu widowisk od godziny 10 rano, p | 


(Setcia śpiewacza). 


Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK (m p. Pizejaz d © 


ża: 


7. 
e 
f, 
Ra 5 


w dalszym ciągu nadzwyczaj inte-p 
resujący kryminalny dramat zej 
słynnym detektyw .m STUARTEM 
> WEBBS'EM w roli głów. wobr. p.t 


g- 6w. 


DZ” 5 


|.6gTi pół: włecz. l 
sT rójka Hultajska“ 


| Sztika w 40dstasach ze `śpiewami Nastroja. - || 


og. 7 i pół wiecz. 


-Od ‘wtorku dn. 9 bi mi. demoń- 
strowany będzie w Grand Kino 
wszechświałowej sławy obraz 


„POPYCHADŁO* 


Komedja w 5 odsłonach J. Szutkiewicza 


TZ 


JYSK ALA 
MII SKIE" 


ODOL 


(Clou sezonu b'eżącego w Ameryce). 


"Bliższe szezegóły w M wtorkowym 
WRZE „Gazety Łódzkiej”. 


Parnik do bara 


Suszarki 


wyrabia 


na dużą 
produkcję 


Zgierska 58. 


hfa 


© spokojnym, gee eese 


, nia, odpowiedr ie na składy lub warszta y. 


-f | przyjmuje cd 8—1 r. od 49. Panis ad5—8pR 


EE "przeprowadził się na Zawadzką RAA, 
_ róg Piotrkowskiej, do donu Szeitikera, 


„kotły 


G. 0, RNN Łódź, 


najęcia,, składające się z jedn.go pokoju ż - 
"kuchnią idwóch pokojów z kuchnią, z urzą” - 
dzeniem gazowem do oświetlen ai gotowa m 


| Bliższa wiadoniość, Dzielna 13'm. 5, tpiętro.--|- 


Speofalista 


L. PRYBULSKI 


|Dr. 


(hotoky zewneśrzae, skórne ] Wasia 


0 


| © | i D 
i Szkoła śpiewu f 
Wilkośzewskiej 


uł. Widzewska 36. 


Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, 

- dykcji deklamacji, oraz gry na forte- 
pjańie z wykładem teorii. 

Zapisy od godzi ny.3—6 po południu 

"Ą Na żądanie lekcje w.mieście.. 

S 


LESS 


OŁABYSŁAĆ RYCHTER 


A przeprowadził się na ałicę 
Widzewską A6 i36. 


EE DESEN TESEN 


RIMA TATATA Mobi 


olbrzymi wybór nowych, okazyjnych: Stołowe 
sypialne, salony, biurka, biblioteki, szafy.. Oto- 
many, Łóżka metalowe, krzesła gięte. Wobec 
zastoju sprzedaje- po cenach sytasnych i niżej 
Magazyn: Mebli, Władysława Romiszowskiewo 
Piotrkowska 116-I piętrofront |. FA 


OW 


jj "SZSFna” Drzymala- ul. Piotrkowska 28, 
„przyjmuje do 5 po pot 


Bilard: 1g geit. Wisdomośń, w Afni 
ency- 


a E ai p SK RCA EE 
Qkazyjnie do sprzedania, 2. 
ai polsta ORGELBRANDA mało używana ` to 
mów i inne polski: wydawnictwa. Wiadó- 
| 16 1aość: Adm, „Q wał m ki 
Madam na wiasnost Tadną ośmistygoduiową 

) a ć ładna.  ośmietygodniow: 
0 dziewcz: nką. Składowa 11 rig Ślwero waj. 
Rosjcka, >> KORE ZĘ l 

yJmą intelihentnych panów na mieszkani 
P ul. Gubernatorska 39 stróż wskaże. C 

dzielam lekcji j f i : 

ziel: koji języka polskiego, prz t = 
U ję do szkół, dz eci biedne Poza” tozpiataie, 
ek muzyka. Wiadomość: Szkoła Radwańska 


"Q mania bardzo tanio do sprzedanił wl 
2 magie, sv. Anny 22. ż i 3 


„ Uis 


Zagubione dokumenty. 
Sreem 
Antonina Przybycień zgutiła paszport ni 
A miecki, wydany. przy ul. Pańskiej 3. R 


FE ZE SZA EEE OSY O RETE 
Helena Karole wska, ggubita kartę od paszpor- 
niem eckiego: wydauą przy ul. Zielonej 349, 


falena Gra zgubiła .parzpot niemiecki, 
i | Wydany z gm. Wiskitno: now. Bodzii- Ą 


Na maszynie totacyjasj w uaczni: JANA GRODKA Pr zaja zd ë 


